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Izbie poselskiej toczyła się wezoraj w dal- 
słym ciągu jeneralna dyskusya nad taryfą ełową. 
W dyskusyi tej, którą poniżej streszczamy, wziął 
także udział minister skarbu Dr Dunajewski, tn- 
dzież kierownik ministerstwa handla baron Puss: 
wald. W parlamentarnych kołach utrzymują z całą 
stanowczością, iż 24 lub 25 b. m. zostanie już 
'taryfa cłowa załatwioną w obu Izbach Rady pań- 
stwa. Dyskusya jeneralna ma być dziś zamkniętą, 
a we Środę rozpocznie się dyskusya szczegółowa, 
w której rozwiną się zapewne dłuższe rozprawy 
tylko przy dwóch pozycyach t. j. cle od'nafty, 
tudzież przy cłach zbożowych. Spodziewają się, 
że do soboty zakończy się dyskusya szczegółowa, 
poczem uchwalony przez Izbę poselską projekt 
taryfy cłowej, przesłany zostanie Izbie panów. 

W Izbie deputowanych Sejmu węgierskiego 
ukończoną już została dyskusya jeneralna nad 
taryfą cłową, poczem minister handlu zalecał przy- 
jęcie przedłożenia bez zmiany. W końcu tego po- 
siedzenia wniósł dep. Csanady dawno już zapo- 
wiedzianą interpelacyę w sprawie zachowania się 
policyi podczas rozruchów w d. 6 b. m, a odpo- 
wiadając na interpelacyę Tisza, powołał się na 
swoją odpowiedź, daną już 7 b. m. na interpe- 
lacyę dep. Iranyi'ego i powtórzył, że jeżeli były 
jakie nadużycia ze strony policyi, to winni będą 
ukarani. Prezes gabinetu skarcił następnie ostro 
tych, którzy wobec dalszego trwania potępienia 
godnych rozruchów  interpelacyami tego rodzajn, 
jak dzisiejszą, zachęcają niejako do dalszych eks- 
eesów. Odpowiedź Tiszy przyjęła Izba prawie 
jednogłośnie do wiadomości. 


Przy uniwersytetach niemieckich istnieją, jak 
wiadomo, stowarzyszenia młodzieży akademickie) 
polskiej, w celach czysto naukowych. Działalność 
ich ogranicza się do odczytów naukowych i utrzy- 
mywania biblioteki wspólnej. Już z niedawnej mo- 
wy mińistra Głosslera, który zawiązkom tym wza- 
jemnego wspierania się na polu pracy naukowej 
dążności agitacyjne zarzucał, uzasadniając to mię- 
dzy innemi niebezpiecznym faktem odczytu o od- 
zyskanie ujść Wisły (nb za czasów jagielloń 
skich, jak to zaraz w replice swej deputowany 
Kantak wyjaśnił), można było wnosić że rząd sto 
warzyszeń tych długo znosić nie będzie. Obawy te 
spełniły się rychło. Z rozporządzenia ministra o 
świecenia rozwiązanemi zostały stowarzyszenia a- 
kademickie polskie, o ile dotąd wiemy: w Berli 
nie, Halli i Gryfii. Rozporządzenie to wydanęm 
podobno zostało na wszystkie Uniwersytety w Pru 
sach. Z Lipska nadchodzi wiadomość, że tam rząd 
saski uczynił to samo. 

W czasie ostatnich rozpraw w Izbie wyższej 
Sejmu pruskiego nad ustawą o prawie powoły. 
wania nauczycieli, przemawiał także M. hr. Zół- 
towski przeciw projektowi rządowemu, uzasadnia- 
jąc swe zdanie argumentem, że wniosek ten zmierza, 
wbrew wyraźnym przepisom konstytucyi, do wy- 
klnczenia z czterech czynników, mających wywie 
rać wpływ na szkołę ludową, rodzinę, gminę i 
Kościół, a zapewnia czwartamu czynnikowi pań 
stwu, wpływ wyłączny i niczem nieograniczony, 
dając pierwszeństwo dążnościom politycznym nad 
względami dobrego wychowania. Ponieważ zdro 
we zasady pedagogiki, etyki i sprawiedliwości nie 


SPRAWOZDANIE 


z czynności 


naukowych i administracyjnych 
za rok 1885/86 
odczytane na publicznem posiedzeniu Akademii 
przez jeneralnego sekretarza 
hr. Stanisława Tarnowskiego. 
(Ciąg dalszy). 


W sposobie prowadzenia swoich czynności uchwa- 
lila Akademia w tym roku ważne, a jak tuszymy, 
pożyteczne zmiany. — Regulamin jej ułożony był 
w samych początkach jej zawiązania, z góry, za- 
tem na przypuszczeniach i teoryi więcej, niż na 
nabytych doświadczeniach oparty. P raktyka wy- 


Ez CE Z 


są dla niego czezemi frazesami, a szczególnie 
ze względu na świętość przysięgi, złożonej na nie- 
naruszalność konstytucyi, będzie wraz z przyjaciół- 
mi swymi głosował przeciw ustawie. 

Powołanie księcia Luitpolda na regenta Bawa: 
ryi stało się czynem dokonanym. Sejm bawarski 
będzie niebawem zwołanym, w celu stwierdzenia 
konstytucyjnie wymaganego warunku, że król 
dla zaszłych przeszkód rządów sprawować nie 
może. Przyczyn tej niemożności nie ogłosili dotąd 
urzędownie w Bawaryi, nie mamy też przyczyny 
rozwodzenia się nad niemi bo nie mają charakteru 
politycznego. Pvlitycznie ważną jest tylko kwestya, 
czy ustanowienie regencyi nie będzie miało znaczenia 
zmiany systemu politycznego, tak wewnątrz kraju, 
jak i w stosunkach jego z Rzeszą niemiecką, 
a w szczególnośći z uwydatniającemi się dziś 
w niej najbardziej dążnościami pruskiemi, a o tem 
dopiero działalność regenta w pewnym przeciągu 
czasu będzie nas mogła pouczyć. Chwilowo pozo- 
stanie zapewne wszystko, jak było dotąd, tem bar- 
dziej, że dotychczasowe ministerstwo wejdzie 
w skład Rady regencyjnej. Zmiany możliwe uwy 
datnić się dopiero mogą w dłaższem wzajemnem 
oddziaływaniu regenta na Izbę i ostatniej na po 
stanowienia regenta, szczególnie po uskutecznienin 
nowych do niej wyborów. 

Przedwczoraj udali się nadzwyczajnym pocią- 
giem do Hohenschwangau: minister spraw zewnę: 
trznych bar. Crailsheim, koniuszy królewski hr. 
Holustein i hr. Toerring-Jettenbach, ażeby zawia 
domić króla o ustanowieniu regencyi. Hr. Holn 
stein i Toerring zamianowani zostali kuratorami 
spraw listy cywilnej. 


Królowa angielska dała już swe przyzwolenie na 
rozwiązanie parlamentu, co jednak ma nastąpić 
dopiero po załatwieniu kilku nagłych spraw bie- 
żących. Agitacya wyborcza rozpoczęła się już 
i wszystkie odcienia stronnicze czynią w tej mie- 
rze szerokie zabiegi. 

Znaczącem jest zdanie Temps o ostatnich wy- 
padkach w Anglii. „Doczekaliśmy się, mówi ten 
dziennik, czegoś więcej, niż przesilenia parlamen- 
tarnego. Nastąpiło wyrażne rozwiązanie stronnictw, 
które się teraz na zupełnie nowej podstawie znów 
utworzyć mają.* 


KORESPONDENCYA „CZASU. 


Lwów 10 czerwca. 


Gmina miasta Krakowa zaprowadziwszy w tam: 
tejszej ośmio-klasowej żeńskiej szkole wydziało 
wej kursa fachowe dla kobiet, obejmujące prakty- 
czne ręczne roboty kobiece i kurs handlowy dla 
dzieweząt, wniosła do ministerstwa handlu prośbę, 
aby zaliczyło ten zakład w poczet przemysłowo- 
naukowych instytntów, których świadectwa wobec 
obowiązujących przepisów ustawy przemysłowej 
z 15 marca 1883 r. uważane być mogą w myśl 
8 14 tej ustawy za dostateczne do uzyskania u- 
prawnienia do rozpoczęcia odnośnego przemysłu 
rękodzielniczego. Minister haud!lu porozumiewał 


się w tej sprawie z ministerstwem oświecenia i 
nznał, że prośbie tej formalnie (ale tylko formal- 
nie) nie może się stać zadość. W niniejszym wy- 
padku bowiem chodzi o taki przemysł rękodziel- 
niczy, który tylkó przez kobiety wykonywany by- 
wa. Powyżej powołany paragraf ustawy przemy- 
słowej stanowi, że kobiety chcące wykonywać ta- 


dzenia cesarskiego, o które wtedy dopiero podać 
będzie rzeczą właściwą, gdy się regulamin w prak- 
tyce dobrym okaże. Ą 

W sprawach szczawnickich mamy do zapisania, 
że i w tym roku Wydział krajowy wypłacił = 
mę 1500 złr. na dokończenie budowy drogi nad 
Dunajcem do Czerwonego klasztoru, za co nie od 
Akademii tylko, ale i od miej także należy mu 
się wdzięczność. Dom kąpielowy ukończony i o- 
twarty. Do budowy kościoła, do której Akademia, 
jako właścicielka, przyczynić się jest obowiązaną, 
w którym to celu Akademia otrzymała pozwole- 
nie na urządzenie loteryi fantowej, konkurencya 
kościelna dotąd wzywaną nie była. 

Z kategoryi zapisów i darów mamy dwie nie- 
pomyślne wiadomości do udzielenia: jedną jest 
upadłość domu handlowego Braci Wróblów w War- 
szawie, na których nieruchomości hipotekowana 
była suma 8000 rubli, Akademii przez $. p. księ- 
dza Adama Jakubowskiego zapisana. Mecenas Lu- 
cyan Wrotnowski, gorliwy spraw Akademii opie- 


kazała w nim niejakie niedogodności, które zwró-|kun i obrońca, czyni zabiegi, aby legat tea mógł 


ciły na siebie uwagę członków. Wyniknął z tego 
wniosek prof. Rostafińskiego, przyjęty na pełnem 
posiedzeniu z dnia 15g0 października 1884 r., ażeby 
osobna komigya, złożona z sześciu członków (po 
dwóch z każdego wydziału), zajęła się sprawą re 
gulaminu i wniosek do niego: przygotowała. — 
W ¿skład tej komisyi weszli pp. :Łuszczkiewicz, 
Malinowski, Bobrzyński, Piekosiński, Karliński, 
Kuczyński. Wszakże ułożony przez tę koinisyę 
projekt nie mógł przed oznaczonym terminem peł- 
nego posiedzenia majowego być roztrząśniętym 
przez zarząd; a przeto na rzeczonem posiedzeniu 
uchwaliła Akademia, na wniosek prof. Bobrzyń- 
skiego, odłożyć sprawę regulaminu do posiedzenia 
jesiennego, a za podstawę obrad i uchwał wziąć 
rojekt komisyi wraz z uwagami, jakieby zarząd 
Akademii nad nim porobił. Wtedy, z dawnego re- 
gulaminu i z nowego jego projektu, ułożył Prezes 
Akademii regulamin nowy, który poddany naprzód 
pod obrady zarządu, a następnie zarządu i po- 
mienionej komiayi razem, i tam przyjęty, nastę- 
pnie na miesiąc przed posiedzeniem pełnem człon- 
kom Akademii rozesłany, uchwalony był bez zmia- 
ny na posiedzeniu pełnem z ¿duia 31 października 
1885 r. Wszelako, jako tymczasowy tylko, a to 
z powoda , że regulamin stały potrzebuje potwier- 


być dla nas ocalonym, wszelako za pewność skut 
ku ręczyć nie może. Drugi, do którego Akade- 
mia, mimo praw swoich, dojść nie może, jest za- 
pis ks. Jerzego Lubomirskiego w kwocie 2000 złr. 
rocznie. cowie jego dowodzą (jak wielokro- 
tnie powtarzać byliśmy zmuszeni), jakoby zapis 
ten zależnym był od utworzenia ordynacyi z przy- 
padłego im majątku. Gdy w roku zeszłym doszła 
nas wiadomość, iż jeden z nich (książę Adam) o 
założenie ordynacyi się stara, mieliśmy nadzieję 
odbierania należytości. Ale brat starszy (książę 
Hieronim) sprzeciwia się, jak donosi nasz obrońca 
prawny, zamierzonej ordynacyi, przez co słusznym 
prawom Akademii grozi co najmniej nowa odwło- 
ka, na zarząd zaś spada niemiła wcale powin- 
ność : zawiadomienia publiczności o stanie i prze- 
biegu tej sprawy. : 

Za to objęła Akademia w posiadanie zapis śp. 
Józefa Chladka w kwocie 5000 złr., zapis śp. Ada- 
ma Kłodzińskiego w kwocie 1500 złr. Zapis 1000 
rubli z testamentu śp. Kuryerowa, o którym Aka- 
demia dowiedziała się prywatnie, dzięki uprzejmo- 
ści ks. Tadeusza Lubomirskiego, przyznany i ubez- 
pieczony, ma być niebawem wypłaconym. Wypła- 
ta legatu śp. Feliksa Stobpiekiego w kwocie 2000 
złr. za zgodą Akademii odłożona do 1 gu paździer- 
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Prenumeratę przyjmują: 


Administracy: A 

8. A. Krzyżanowskiego, 
steina Plac acki, handel Bajera 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit. za 
stane (na 3 stronie) cd miejsca wiersza 
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burgu, 


ki przemysł mogą wykazać się dowodem uzdol- 
nienia, uzyskanym także w sposób odmienny od 
tego, jaki w tym samym paragrafie co do innych 
zajęć przemysłowych jest przepisany. Uczynienie 
zadość prośbie gminy krakowskiej byłoby z je- 
dnej strony zbytecznem, bo i bez tego ukończenie 
kursów fachowych może być przez władzę prze- 
mysłową uważane za dowód uzdolnienia według 
$ 14 ustawy przemysłowej, z drugiej zaś strony 
rozporządzenie ministeryalne, wydane w myśl ży- 
czenia gminy krakowskiej krępowałoby w ustawie 
zastrzeżoną swobodę władzy przemysłowej w oce- 
nieniu spraw odnośnych. W końcu zwróciło mini 
sterstwo handla uwagę, że w rozporządzeniach wy- 
danych dotąd co do świadectw uprawniających do 
wykonywania pewnego przemysłu, między wymie- 
nionemi tamże zakładami naukowemi nie znajdują 
się żadne szkoły lub fachowe kursa żeńskie. 
Uczennice krakowskiej szkoły wydziałowej mogą 
zatem i bez osobnego rozporządzenia ministeryal- 
nego osiągnąć ten cel, jaki im gmina miasta 
Krakowa zapewnić chciała z wszelką formalnością 

Nie było dotąd, przynajmniej we Lwowie, tak 
oryginalnego walnego zebrania delegatów insty- 
tucyi fiaansowej, jak owo t. z. Banku kryłoszań- 
skiego. Było to zgromadzenie pod sekretem w ca- 
łem tego słowa znaczeniu, bo rie przypuszezono 
nawet wszystkich reporterów ruskich np. z Diła. 
Zwykle dzieje się przeciwnie. Banki chylące się 
ku upadkowi zwykły właśnie na dorocznych wal- 
nych zebraniach nadrabiać miną, czyli mówiąe 
jak najzrozumialej, blagować tak, aby podeprzeć 
można walące się rusztowanie agend na kredycie 
publicznym opartych, przynajmniej w oczach nai- 
wnych słuchaczy. Bank t. z. kryłoszański poszedł 
odmienną drogą pewnie nie dlatego, żeby się miał 
wstydzić koniecznego przyznania, iż otrzymywał 
i w ciągu r. 1885 zasiłki od swoich dobrodziejów 
w Petersbnrgu. Przecież Słowo i Prołom głośno 
się tem chełpiły i Naumowicza nazywały dobro- 
dziejem Rusi galicyjskiej za to, że za każdą wy- 
cieczką do Petersburga przywoził pokaźne sumy 
subwencyjne. Był, jak się teraz pokazuje, inny wa 
żny powód do sekretnego traktowania rzeczy. Di 
ło odsłania tajemnicę, bo daje streszczenie resumć 
finansowego dyrekcyi, które przedstawia bardzo 
nędzny obraz rzeczy. Chociaż wpłynęły znaczne 
subwencye z Petersburga, chociaż aż z banku 
Wołgo-Kamskiego sprowadzono buchaltera, gospo- 
darka całoroczna wydała takie wyniki, że się ich 
wstydzić trzeba. Jak był, tak jest niedobór, cho- 
ciaż zredukowano agendę i personal administra- 
cyjny. Przedłożony bilans był tak pobieżny, że 
mało kto poznał się na znaczeniu pojedynczych 
cyfr. Zrozumieli je jednak ci biedacy, którzy 
w banku złożyli całą fortunę swoją. X. Jaciow 
mianowicie zaangażowany w banku wkładką 
32.000 złr., której wydobyć nie może, wystąpił 
z reprymendą dla zarządu tak ostrą, że uznano 
ją za nieparlamentarną nawet mimo drzwi zamknię: 
tych! Ileż wynosił ten niedobór, skoro mimo kro- 
ci rosyjskich dotąd wyziera z bilansu? Syndykat 
petersburski musi chyba jeszcze rzucić krocie, 
aby — zgalwanizować instytut niemający już naj- 
mniejszej racyi bytu, bo pozbawiony wszelkiego 
kredytu nawet w gronie najbliższych sobie osób. 

Do szeregu antagonistów, którzy wystąpili prze- 
ciw Czasowi za jego ocenienie uchwały Koła pol- 
skiego w sprawie naftowej, przybył nowy równie 
bezwzględny jak inni, t. j. Diło Rzuca się ono 
także na Czas i tłumaczy uchwałę Koła polskiego 
obawą o mandaty. Co najciekawsze w tym arty- 
kule, to traktowanie samego przemysłu naftowego, 
tak chłodne, tak nawet lekceważące, jak gdyby 
przemysł ten nie istniał w Galicyi i nie dawał 


zarobku tysiącom robotników zarówno polskich, jak 
i ruskich. 


Lwów 10 czerwca. 


C W jednym z poprzednich listów wspomnia 
łem, że Wydział krajowy wezwał Dyrekcyę Banku 
krajowego do wypracowania projektn przepisów 
co do udzielania przez Bank krajowy pożyczek 
spółkom wodnym na cele melioracyjne, oraz nad- 
mieniłem, że tak dawniejszy projekt dyrektora 
Wrotnowskiego z r. 1884, jakoteż obecnie opraco- 
wać się mający zamierza Wydział krajowy poddać 
pod obrady ankiecie, złożonej z Członków dyrekcyi 
Banku krajowego i z posłów sejmowych , którzy 
w ubiegłej sesyi zasiadali w komisyach bankowej 
i gospodarstwa krajowego. 

Miałem sposobność przejrzeć ten nowy projekt, 
który Dyrekcya już, — co jej za zasługę poczy- 
tać należy — wygotowała; składa on się z 32 
paragrafów w 4 rozdziały ujętych. Rozdział I 
($ 1—4) zawiera ogólne postanowienia, upowa- 
żniające Bank do utworzenia osobnego działa „me- 
lioracyjnego* dla udzielania spółkom wodnym, 
istniejącym w myśl ustawy krajowej z d. 14 marca 
1875 r., pożyczek, na podstawie których może 
Bank wydawać 5% obligacye melioracyjne, gwa- 
rantowane przez kraj do wysokości przez Sejm 
ustanowionej, mogące służyć na lokacyę kapita- 
łów fandażyjnych, fanduszów pupilarnych, fideiko- 
misowych i depozytowych, tudzież jako kaucya 
w stosunkach służbowych i kontraktowych. 

W rozdziale II ($ 5—20) określone są szczegó: 
łowo warunki, pod któremi zgłaszająca się spółka 
pożyczkę otrzymać może, tudzież oznaczone kwoty, 
które spółka biorąca pożyczkę tytułem wpisowego, 
zwrotu kosztów konfekcyi cbligów i dodatkn na 
koszta administracyjne, uiszczać ma. Niemniej po- 
dany jest sposób wytworzenia rezerwy specyalnej, 
przeznaczonej na zapewnienie prawidłowej obsługi 
wypłat za ubiegające kupony i za obligacye we: 
dle planu umorzenia do wycofania przypadające, 
oraz unormowaną wysokość, w jakiej procenta 
zwłoki od rat zaległych w całości lub częściowo 
pobierane być mają, wreszcie przyznane Bankowi 
prawo żądania egzekucyi w drodze administracyj- 
nej (w myśl przepisów państwowej ustawy melio- 
racyjnej z r. 1884), celem ściągnięcia ubiegłych 
rat, przypadających na procent i na umorzenie 
dłużnego kapitału. 

Rozdział III (§ 21—29) traktaje o prawach po- 
siadaczy obligacyj melioracyjnych, o ogólnej su- 
mie, w jakiej obligacye w obiegu znajdować się 
mogą, tudzież o wycofywaniu z obiega i o loso- 
waniu; wreszcie rozdział IV ($ 30—32) przepisuje, 
iż kontrolę nad tym działem wykonywać będzie 
Wydział krajowy, odpowiednio do ustawy pań- 
stwowej z dnia 24 kwietnia 1874, a jednocześnie 
nadzór Rząd w myśl patenta cesarskiego z d. 26 
listopada 1852 r. 


Wiedeń 10 czerwca. 


© Bawią tu dwie deputacye z kraju. Jedna ze 
Stryja z podziękowaniem za pomoc ze strony Najj. 
Pana i ze strony tutejszej społeczności. Pomoc była 
istotnie znaczną, a że składki w pieniądzach i 
w naturze naraz ustały, winę tego przypisać na- 
leży jedynie tej okoliczności, że dotąd komitet 
krajowy nie ogłosił i nie nadesłał tutaj żadnego 
sprawozdania o akcyi ratunkowej, żadnego przy 
pomnienia potrzeb, wreszcie i żadnego podzięko- 
wania. Jest pożądanem żeby to nastąpiło i nastę- 
powało peryodycznie (jeżeli jeszcze potrzeba po- 


nika r. 1886; wypłata zaś legatu śp. Józefa Kata- 
rzyńskiego w kwocie 3500 rubli miała nastąpić 
najpóźniej do końca r. 1885, dotąd wszakże Aka- 
demia odbiera tylko regularnie procenta, ale kapi- 
tału nie odebrała. 

Wreszcie największy ze wszystkich zapis Śp. 
Probusa Barczewskiego. Z zapisanych Akademii 
zabytków starożytnych, złożone w sądzie krajo- 
wym lwowskim medale i monety, niebawem będą 
Akademii wydane do rąk umocowanego przez nią 
w tym celu jej członka p. Antoniego Małeckiego. 

Co się zaś tyczy broni i innych zabytków, zło: 
żonych w Wiedniu u spedytora Petri, bąd krajo- 
wy lwowski zgodził się na przedstawienie uniwer- 
salnej spadkrbierczyni pani z Barczewskich Ro 
doconacchi, ażeby zabytki te były bez potrzeby 
spisywania | inwentarza w obecności stron intere- 
sowanych przejrzane i komu należy wydane, waka 
tek ezego Akademia ma nadzieję, że rychło już 
wejdzie w w posiadanie rzeczonych przedmiotów. 

Kapitał 50,000 złr. wypłacony został Akademii 
dnia 13 marca b. r. Wszelako nie na jej potrze- 
by i użytek jest on przeznaczony. — Nasuwa się 
nieraz pytanie, czy Akademia robi dobrze, przyj: 
mując testamentowe zlecenia, mocą których staje 
się rozdawniczką i szafarką funduszów bez pożyt 
ka, a nie bez uciążliwości dla siebie. Rada wsze- 
lako jest trudna. Ze zmarłym rozmówić się i od- 
mówić mu nie można; gdyby zaś Akademia nie 
podjęła się obowiązku, jaki ten na nią bez jej 
wiedzy włożył, mogłaby zmarnieć i jego intencya 
i pożytek tych trzecich, którzy z niej mogą ko- 
rzystać. A nadto, rozdawnictwo nagród za prace 
naukowe wchodzi w zakres jej powołania i nale- 
ży do środków posuwania prac naukowych. — 
Tak i w tym razie. Dochód od kapitału 50,000 złr. 
przeznaczył śp. Barczewski na dwie nagrody, któ- 
re Akademia ma przyznawać, jednę za najlepszą 
książkę historyczną napisaną po polsku przez Po- 
laka i katolika, drugą za najlepsze dzieło malar- 
skie, również przez Polaka i katolika wykonane. 

Przyjąwszy ten obowiązek, powierzony jej do- 
brej wierze i rozeznaniu, musiała Akademia nadto 
określić bliżej warunki i sposoby udzielania tych 
nagród, testament bowiem wskazywał tylko naj- 
ogólniejsze. Wskutek tego ułożył prezes Akade 
mii projekt statutu fundacyi Probusa Barczew- 
skiego; a po przyjęciu onego przez zarząd, roze-, 
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słał członkom Akademii, która na pełnem zebra: 
niu dnia 21 maja 1886 r. postonowiła wziąć go 
pod obrady na najbliższem posiedzeniu jesiennem. 
Oto zasady fundacyi. W zakres prac historycz- 
nych, mogących ubiegać się o nagrodę, wchodzą 
także prace z zakresu historyi prawa, oświaty i 
literatury. Akademia zostawia sobie wolność o- 
głoszenia w razie potrzeby konkursn na prace 
w przedmiocie przez nią zadanym, lub tóż 083- 
dzenia i nagradzania prac w przedmiocie dowol- 
nie przez autora obranym. Do sądzenia wezwani 
są dyrektor i sekretarz wydziału IIgo Akademii, 
dwóch członków, przez ten wydział z grona jego 
wybranych, i przewodniczący w komisyi dla hi- 
storyi literatury i oświaty. Wniosek tych podlega 
zatwierdzeniu Akademii. 

Do sądzenia obrazów powołani są: dyrektor 
wydziału Iga Akademii, przewodniczący w jej ko- 
misyi historyi sztuki, i drugi nadto członek Aka- 
demii (czynny lub nadzwyczajny), przez tę komi- 
syę wybrany, Dalej, każdorazowy dyrektor szkoły 
Sztuk Pięknych w Krakowie, i przez powyższych 
dobrany członek Towarzystwa Sztuk Pięknych. — 
Obraz, ubiegający się o nagrodę, ma być wysta- 
wionym w Krakowie na wystawie Towarzystwa 
na trzy miesiące przed terminem sądzenia. Ogra- 
niczeń co do przedmiotu i rodzaju obrazów nie- 
ma. Wnioski komitetu sądzącego podlegają za- 
twierdzeniu Akademii. 

Z mniejszych darów zapisujemy: kwotę rubli 
sta od pani Ludwiki z Lasockich Rościszewskiej 
na wydawnictwa Akademii, kwotę 1200 złr. od 
nieznajomego na wydanie w ciągu roku 1886 do- 
kumentów odnoszących się do dziejów Stefana 
Batorego, i przez nieznajomego dawcę nadesłane 
ocalone resztki dawnego archiwum klasztoru 
Franciszkańskiego w Wilnie. Są to papiery, ty- 
czące się spraw klasztornych. — Najdawniejsze 
(w małej liczbie) z drugiej połowy XVI wieku. 
Rozdawnictwo stypendyów wypadło w roku u- 
biegłym, jak następuje: Dwa stypendya imienia 
Śniadeckich z fundacyi Ś. p. Seweryna Gałęzow- 
skiego po 5000 franków każde, przyznano př Bro- 
nisławowi Lachowiczowi docentowi chemii przy 
politechnice lwowskiej, i Kazimierzowi Olearskie- 
mu, doceutowi fizyki przy uniwersytecie krakow- 
skim. Stypendyum Ferdynanda Sawickiego na rok 
1886 Kazimierzowi Szkaradkowi, uczniowi wydz. 
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mocy), a to tem bardziej, że z darów artystów 
pozostało około 70, które dopiero w listopadzie 
mają być aukcyonowane. Obecnie musiała być 
aukcya wstrzymaną, gdyż sezon późny, utwory do- 
skonałe szły zbyt tanio z braku na teraz na- 
bywceów. 

Druga deputacya producentów naftowych do- 
piero po przyjeździe zaczęła się zapoznawać z po- 
łożeniem i musiała do jego warunków postępowa- 
nie swoje zastosować. Można pojąć, że członko- 
wie depatacyi są w usposobieniu gorzkiem, niemal 
rozpaczliwem, że wszystko widzą i przedstawiają 
jak najczarniej, że przyjechali z uprzedzeniami 
przeciw Kołu polskiemu, że lada artykuł opozy- 
cyjny i negatywny, który kraj wobec nieprzyja- 
ciół kompromituje, wydawał im się jakąś pocie- 
chą i jakimś pożądanym środkiem. Dopiero tu na 
miejsca i to nie odrazu przekonują się, że Koło 
polskie zrobiło wszystko, co zrobić mogło, że nie 
można kierować się ani uporem, ani nawet naj- 
lepszą doktryną, ale trzeba umieć oceniać wszech- 
stronnie sytuacyę i zdobywać to, co się da ra- 
czej, niż wszystko ryzykować. Dopiero na miejscu 
przekonują się, że trzymanie się wniosku Nuessa 
byłoby w następstwach właśnie dla produkcyi nafto- 
wej naszej najzgabniejszem. 

Przekonali się, że niema tu miejsca ani na re- 
kryminacye, ani na grożby, ani na porywanie się 
z mótyką na słońce, ale trzeba obmyśleć, co w da- 
nych warunkach jeszcze da się zrobić. Dlatego 
też akcya deputacyi, o ile wyrozumiałem, wycho- 
dząc z takiego założenia, rozciąga się na nastę: 
pujące punkta: na wykazanie, że obliezenia, któ- 
re służyły za podstawę uchwale Koła polskiego, 
żądającej cła 2 złr., nie są dostateczne, że zatem 
nowa ta uchwała jeszcze należytej obrony nasze- 
mu przemysłowi nie daje; że w stylizacyi ustawy 
należy poczynić niektóre zmiany tekstu, poprawić 
niedokładności, z których w praktyce wysnowano- 
by szkodliwe następstwa; że należy ciężar gatun: 
kowy surowca podnieść z 830 na 850 stopni, że 
należy podnieść cło od olejów lekkich na 3 złr. 

Te żądania ma deputacya przedłożyć Koła pol- 
skiemu jutro, oraz panu ministrowi finansów, u 
którego o audyencyę się zgłosiła. A 

Wezoraj irek rf małe nieporozumienie. De- 
putacya zgłosiła się do Koła polskiego w celu 
uczynienia swoich przedstawień. Zgłoszenie to 
przez wnoszącego niejasno było stormułowane ; 
znaczna część Koła rozumiała, że deputacya chce 
po prosta być obecną w Kole podczas układania 
porządku dzieunego t. j. kto ma przemawiać przy 
jeneralnej debacie. O meritam rzeczy, o samem 
cle nie miało być mowy na tem posiedzeniu. Dla: 
tego wielu członków Koła i słusznie sądziło, że 
obecność deputacyi jest zupełnie zbyteczną, gdyż 
dopiero przy obradach nad meritam rzeczy w pią- 
tek, należy ją na Koło zawezwać. Wyjaściam tę 
rzecz, gdyż już Tagblatt — a pójdą za nim i 
swojscy krzykacze — rozgłasza plotki, jakoby Ko- 
ło nie chciało deputacyi przyjąć, że deputaci na- 
próżno siedzieli na Kole, a do głosu ich mie przy- 
puszczono. W piątek zatem nastąpi przedstawie- 
nie w Kole. w 

Sprawy węgierskie, przez komplikacyę bardzo 
wielu momentów, weszły w stadyum takie, że po 
tych kwasach pozostaje pewien osad, który, jak 
zapewniają, nie pozostanie bez skutków. Zapewne 
aż do przeprowadzenia odnowienia ugody nie na- 
stąpią zmiany, potem jednak, stają się zmiany i 
w Peszcie i w Wiedniu prawdopodobnemi. 


Kierownik Ministerstwa handlu zamianował ofi- 
cyałów pocztowych Witolda Zielonkę w Krako- 


fil. Stypendya ś.p. Katarzyńskiego: Feliksowi Li- 


cowi uczn. wydz. lek., Karolowi Piotrowskiemu 
uezn. wydz. prawn. i Ignacemn Janosińskiemu 
uczn. wydz. pr. Stypendyum im. Konarskiego Ta- 
deuszowi Zapale nczn. wydz. prawn. i Józefowi 
Babrajowi uczn. wydz. fil. | Wreszcie stypendyum 


im. Miękjewicza_a fandaagi -4..p_pani Sado 
skiej, Władysławowi Tarchalskiemu uczn. wydz. 
r., Stanisławowi Windakiewiczowi uczn. wydz. fil. 
i stosownie do życzenia zmarłej fundatorki, Ada- 
mowi Kicińskiemu uczn. gimn.: Podług ustanowie- 
nia tej fandacyi wszakże, składa się z oszczędzo- 
nych dochodów stypendyum czwarte, co lat etery 
tylko do nadania, przeznaczone dla kandydata, 
który po egzaminach doktorskich chciałby kształ - 
cić się w swoim zawodzie zą granicą. Na rok o- 
becny przypadał pierwszy taki czteroletni termin; 
stypendyum w kwocie 1000 złr. przyznane było 
p. Juliuszowi Leo Drowi praw. 

Z konkursowych prac nagrodzono: z konkursu 
prof. Heyzmanna pracę p. Józefa Babraja pod ty- 
tułem „Sprawy węgiersko polskie od śmierci War- 
neńczyka do roku 1458.* Za zgodą fundatora ogło- 
szony będzie konkurs na dwie nagrody dla uczniów 
uniwersytetu Jagiellońskiego. Z konkursu Ś. p. Bie- 
leckiego nagrodzono pracę p. Sfanisława Winda- 
kiewicza pod tytułem „Stanisława Grochowskie- 
go życie i dzieła.“ Trzy inne nagrody otrzy- 
mali w myśl fundacyi pp.:Karol Łepkowski, An- 
toni Karbowiak i Władysław Jaworski. Za rok 
1885 z tego samego konkursu, za zadanie na temat 
„Stosunk! Batorego z uczonymi zagranicznymi,“ na- 
grodę otrzymał p. Ignacy Majer, uczeń uniw. Jag., 
drugą na temat dowolnie obrany „Stosanki i wza- 
jemne o sobie sądy Mickiewicza i Krasińskiego,“ 
otrzymał p. Michał Rozwadowski uczeń uniw. Jag. 
Z konkursu im. Lindego, ogłoszonego w r. 1876, 
otrzymała nagrodę w kwocie 675 rubli praca pod 
godłem Niekrakowianin,* której autorem okazał się 
być p. Jau Hanusz. i j 

Konkurs na zadanie algebraiczne z fandacyi p. 
Wład. Kretkowskiego z nagrodą 1000 franków 
dotąd pozostał bez skutku. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wie, Henryka Głlazarewicza i Michała Grzybow- 
skiego we Lwowie, tudzież Waleryana Flacha i 
Edwarda Teplego w Krakowie kontrolorami pocz- 
towymi, wszystkich w Krakowie. 


Odczytanem też zostało pismo tutejszego sądu, 
donoszące, iż $. p. J. A. John rozporządzeniem 
ostatniej woli przeznaczył dla ubogich w Krako- 
wie sumę 200 złr. Prezydent wnosi, ażeby 
(wyrazić cześć przez powstanie z miejsc)dla zmar- 
łego za pamięć o ubogich miasta. (Rada z miejsc 
powstaje). 

Pani Barbara Darowska, utrzymująca tu zna 
ny zakład robót kobiecych, a szczególnie kościel- 
nych, prosi o udzielenie pożyezki w suinie 3,000 
złr. z fanduszu Arcyksięcia Rudolfa. Podania prze- 
kazano właściwej sekcyi. 

W całości odczytaną została prośba do Rady 
obywatela tutejszego p. Jana Kruczkowskiego, po- 
kąsanego w d. 22 maja b. r. przez psa wście- 
kłego. W prostych wyrazach opisuje p. Krucz- 
kowski swoje nieszczęście i prosi o asygnowa- 
nie mu 300 złr., iżby mógł się udać do zakładu 
Pasteura w Paryżu. 

Prośba ta, którą uznano za bezzwłoczniefzałatw.ć 
się mającą, wywołuje obszerniejsze rozprawy. R. 
m. Gwiazdomorski sądzi, że p. Kruczkow- 
skiego należałoby wysłać do kliniki Dra Ullmanna 
w Wiedniu, który niedawno powrócił od Pasteura 
z Paryża; r. m. Rehman poświadcza, iż p. Krucz- 
kowski jest uczciwym obywatelem, lecz ostatniemi 
czasy podupadł, dlątego przemawia za udziele- 
niem mu 300 złr. na koszta kuracyi, ale nie ty- 
tułem pożyczki, tak, by mógł zaraz do Paryża 
wyjechać; r. m. Dr Kohn wyjaśnia, że do Dra 
Ulimana petenta wysyłać nie można, lecz jedynie 
do Pasteura, suma wszakże żądana przez petenta wy- 
daje się mowcy za wysoką, gdyż chodzić tu może 
tylko o koszta podróży, u Pasteura bowiem znaj. 
dzie pacyent opiekę bezpłatnie; r. m. Feintuch 
jest za tem, by odczytać opinię Dra Świątka, 
który opiekował się p. Kruczkowskim, by dalej 
stan petenta zbadała komisya lekarzy z łona Rady 
miejskiej i by wreszcie zapytać się telegraficznie 
Dra Ullmanna, czy może podjąć się opieki lekar- 
skiej około p. Kruczkowskiego; r. m. prof. Dr 
Zoll wyjaśnia bardzo słusznie, iż prawo do po- 
mocy gminy ma nietylko p. Kruczkowski, lecz 
wszyscy dotknięci podobnym losem, których stan 
materyalny nie pozwala na koszta leczenia się u Pa- 
steura, dlątego mowca czyni wniosek, by sprawę 
wysłania petenta do Pasteura pozostawić Prezy- 
dentowi miasta, który w porozumieniu z fizy- 
kiem miejskim Drem Buszkiem zarządzi, co nale 
ży, iżby petent dostąć się mógł do Pasteura; r. m. 
Dr Jordan sądzi, że p. Kruczkowskiego wysłać 
nal: ży do Pasteura wraz z Dr. Waleutowiczem, który 
wyjeżdża tam, wysłany przez Radę, a p. Walen- 
towicz zajmie się niezawodnie tą sprawą; wice- 
prezydent Friedlein wśród oklasków wnosi, by 
upoważnić Prezydenta do wysłania do Paryża 
tych osób (rozumie się niezamożnych), które do- 
tknięte zostały nieszczęściem; r. m. Dr War- 
scehauer wie, iż te osoby, które już wyjechały 
do Pasteura z Krakowa, miały bardzo skromne 
środki materyalne, a przecież u p. Pastenra 
znalazły bezinteresowną opiekę; mawca nawołuje, 
by sprawę traktowaną jak najprędzej załatwić; 
r. m. Chęciński wnosi, by lekarze tutejsi po- 
rozumieli się z p. Piotrem Michalczewskim i spró- 
bowali metody leczenia, wypróbowanej przez tak 
poważnego męża. 

W głosowaniu Rada upoważniła Prezydenta, a- 
by po porozumienia się z fizykiem miejskim Drem 
Buszkiem i zbadaniu stosunków, wysłał do Pa- 
stenra wraz z Drem Walentowiczem osoby nieza» 
możne, pokąsane przez psa podejrzanego i żeby 


Radzie sprawę zaciągnięcia pożyczki w wiedeń- 
skim Bodencreditanstalt celem spłacenia Zakła- 
du gazowego i rozszerzenia 'takowego, w sumie 
550,000 złr. Prezydent daje szczegółowe w tej mie- 
rze wyjaśnienia, poczem Rada wnioski uchwala i 
upoważnia Prezydenta, oraz r. m. dyrektora Kiesz- 
kowskiego i Faustyna Jakubowskiego do wysta- 
wienia skryptu dłużnego, oraz odbioru i pokwito- 
wania pożyczki. 

(Przewodnictwo obejmuje prezydent Dr Szlach- 
towski). 

R. m. prof. Dr Zoll, w imieniu sekcyi szkol- 
nej, uzasadnia obszerniej wniosek, aby wszystkie 
tutejsze szkoły ludowe żeńskie zorganizować w ten 
sposób, iżby liczyły po 5 klas, z których I mia- 
łaby dwa oddzi:ły; aby każdą z tych szkół liczy- 
ła po 5 nauczycielek, mianowicie po 4 starsze 
nauczycielki i po jednej młodszej stałej nauczy- 
cielee. Organizacya ta nie spowoduje wydatków, 
albowiem w każdej szkole znajduje się podostat- 
kiem klag, co zaś do młodszych stałych nauczycielek, 
to jedynie nastąpi zmiana ich charakteru, dotychczas 
bowiem były tymczasowemi nauczycielkami. Zmiany 
tej potrzebę uzasadnia sprawozdawca względami pe 
dagogicznemi, tudzież względami na dolę nauczycie- 
lek, którą w ten sposób przynajmniej Rada po- 
prawić może. Wniosek przyjęto. 

Z porządku dziennego, w imienin sekcyi szkol- 
nej, motywuje r. m. prof. Dr Żoll wniosek co do 
pomieszczenia biór Rady szkolnej okręgowej. Po 
przemówieniach r. m. Dra Kohna, prof. Dra Ro- 
senblatta, Gwiazdomorskiego, Horowitza i sprawo- 
zdawcy, odrzuconą została pierwsza część wniosku 
sekcyi na wniosek r. m. Dra Horowitza, brzmią- 
ca następnie: „Bióra e. k. Rady szkolnej okręgo- 
wej mają pozostać nadal obok pomieszkania in- 
speztora szkolnego, a to do czasu, gdy odpowie 
dni lokal w gmachu Magistratu odszukany będzie,“ 
przyjęła zaś Rada następującą drugą część wnio- 
sku sekcyi szkolnej: „Zezwala się do tytnłu XXV 
dodatkowy kredyt na pomieszczenie bióra c. k. 
Rady szkolnej okręgowej na czas od 1 lipca 1886 
po koniec grudnia 1886 w kwocie 250 zir., który 
ma być pokryty z tyt. „Wydatki nieprzewidziane.“ 

Z porządku dziennego uchwalono następnie: 

Wniosek komisyi sanitarnej: Zatwierdza się roz- 
porządzenie sanitarne, dotyczące budowy i utrzy- 
mywania w porządku wychodków, dołów kloacz- 
nych i zlewnych, kanałów, zlewów, gnojowników 
itp. (Sprawozdawca: Dyrektor bud. m. Niedział- 
kowski). 

Wniosek Sekcyi V: Zatwierdza się oświadcze 
nie, udzielone w zastępstwie gminy przy komisyi 
mieszanej cywilno-wojskowej w dniu 17 kwietnia 
1886 r., zniżające cenę czynszu dzierżawne z0 rd- 
cznego z błoń na ćwiczenia wojskowe na 24 złr. 
od morgi. (Sprawozdawca r. m. Szymkiewi ez). 

Wniosek Sekcyi ekonomicznej: Grunt miejski 
z parcell grunt. 2428, 389, 2681/0 pochodzący, 
przy ulicy Dietla, przed realnością L. 75 hip., 7 
cryent., Dz. VII położony, obejmujący powierzchni 
1992:594 metr. kwadr., czyli 553-831 sąż. kwadr., 
sprzedać Lazarowi Marguliesowi, właścicielowi po- 
mienionej realności, w cenie po dwanaście złr. 
za l saż. kwadr. pod warunkiem zabudowania 
w całej długości gruntu nabytego dwupiętrowym 
okazałym budynkiem. (Sprawozdawca r. m. Haj. 
dukiewicz). 

Wniosek Sekcyi prawniczej : Sprawozdanie szyn- 
kowe za r. 1885 Rada miasta przyjmuje do wia- 
domości. (Sprawozdawca r. m. Szpakowski). 
Według sprawozdania tego, było w końca r. 1885 
ogółem konsensów 314, czyli tyle, co w r. 1884, a 
mniej o dwa, niż w r. 1883. Opłata od tych wszy- 
stkich konsensów w r. 1885 wynosiła 18,220 złr. 
75 cat. 

Wniosek Sekcyi prawniczej: Porcyę chleba dla 
aresztantów miejskich podwyższa się z 560 gra- 
mów dziennie na 840 gramów dziennie. (Spra- 
wozdawca r. m. Dr Rosenblatt). $ 

Wniosek Sekcyi V: Przyjmuje się do wiado- 
mości sprawozdanie z czynności i zamknięcia ra 
chunkowe za rok 1885 następujących zakładów 
dobroczynnych, którym zasiłki z fanduszów miej- 
skich na rok 1886 przyznano, a mianowicie: 1) 
Zakładu X. Siemaszki dla zaniedbanych chłopców. 
2) Zgromadzenia Sióstr Matki Bożej Miłosierdzia 
dla zaniedbanych dziewcząt i kobiet. 3) Stowa- 
rzyszenia dla niesienia pomocy ubogim chorym 
„Chewra Bikur Cholim.* (Sprawozdawca r. m. 
Szymkiewiez). 

Na tem posiedzenie zakończono. 
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— P. Dunajewska, małżonka JE. p. Ministra, 
przybyła wczoraj wieczór wraz z córką do Krakowa. 

— JE. X. Biskup krakowski będzie udzielał w po- 
niedziałek świąteczny św. Sakramentu bierzmowania 
dla wiernych w kościele 0O. Franciszkanów po sumie. 

— Rozgraniczenie dyecezyj krakowskiej i tar- 
nowskiej. Dowiadujemy się, że w ubiegłą środę t. j. 
9go b. m. w pałacu JE. X. Biskupa krakowskiego, 
dopełnionym został formalny akt przyłączenia 4 de- 
kanatów z tarnowskiej dyecezyi do krakowskiej, t. j. 
dekanatu Niepołomiekiego, Nowotargskiego, Makow- 
skiego i Myślenickiego. Ze strony Stolicy Apostolskiej 
do dopełnienia rozgraniczenia wydelegowanym został 
X. Nuncyusz Apostolski z Wiednia, który subdelego- 
wał Najprz. X. arcyb. J. Issakowiczą obrz. orm. — 
Najprz. X. Biskupa tarn. reprezentował delegat X. kan. 
St. Walczyński. Rząd zaś radca Namiestnictwa p. L. 
Szabel. 

— Z powodu przyjazdu gości lwowskich został 
w Muzeum techn.-przem. wystawionym na widok pu- 
bliezny gobelin, wykonany prawdopodobnie w Polsce 
w XVII stuleciu, a przedstawiający chwilę, kiedy 
Krzyczewski zostaje w r. 1649 wzięty do niewoli 
przez ks. Janusza Radziwiłła w obozie pod Łosowem. 
Gobelin zarówno technicznie, jak historycznie wielce 
ciekawy, obecnie wyrestaurowany i rozpięty na od- 
powiednich ramach, można oglądać przez kilka dni 
w godzinach przeznaczonych na zwiedzanie Muzeum, 
gdyż następnie z braku miejsca na stałe wystawienie, 
musi być niestety zwiniętym napowrót. 

— Bal letni, urządzony wczoraj przez komitet ra- 
tunkowy dla pogorzelców m. Stryja i Liska w nowo 
otwartej sali Towarzystwa wzajemnych ubezp., miał 
urok nowości. Każdy czuł, przestępując progi wspa- 
niałego przedsionka, którego wytworne sklepienie klaj- 
Byczny motyw Panteonu przypomina, że przybył na- 
reszcie Krakowowi przybytek godny takich zebrań, 
jakie coraz liczniej i częściej, dzięki Bogu, w jego 
murach odbywają się, że znów o krok jeden skró- 
cony został odstęp, który moralne aspiracye Krako- 
wa dzieli od jego materyalnych zasobów, który szczy- 
tną rolę polskich Aten tak trudną do odegrania czyni 
wobec ciasnoty środków, jakiemi biedne nasze mia- 


tylko o ugodę między dwoma sprzymierzeńcami, 
których obowiązkiem jest użyczone sobie wzaje- 
mnie korzyści uważać za korzyści wspólnej mo 
narchii. Tylko takie stanowisko może rokowania 
doprowadzić do pomyślnego rezultatu. Mówca u- 
bolewa, iż w sprawie cła od nafty odrzucił rząd 
wprost wniosek Snessa, który dotykał istoty całej 
rzeczy. W końcu daje mówca wyraz nadziei, iż 
walka, jaką właśnie prowadzą państwa na polu 
ekonomiecznem na swą własną szkodę, musi się 
zakończyć i ustąpić miejsca zdrowej polityce tra- 
ktatowej. (Oklaski po lewioy). 

Mlnister skarbu Dr Dunajewski zwraca się 
przedewszystkiem przeciw Chlumeckiemu, który 
chłopów apostrofował nawet jako dzieci i prze- 
strzegał ich przed cłami zbożowemi.i który twier- 
dził, iż kierownietwo polityki handlowej przenio- 
sło się teraz do Budapesztu. Minister zastrzega 
rząd przed ostatnim zarzutem i cytuje ustępy z da: 
wniejszych rozpraw parlamentarnych, z czego się 
okazuje, iż podobne zarzuty podnoszono już w po- 
przednich peryodach, ale podnosili je wówczas 
nie polityczni przeciwnicy, lecz polityczni przyja- 
ciele. Minister zwraca uwagę, jak wielką niekon- 
sekwencyą jest twierdzić, iż się aprobuje wszyst- 
kie życzenia węgierskie, a głosować za taryfą 
cłową i równocześnie popierać wniosek, który 
Węgrzy uważają za prosty zamach na ich prze- 
mysł, 

Zwracając się następnie przeciw wywodom Chlu- 
meckiego, nawiązanym do znanego oświadcze 
nia ministra skarbu w komisyi cłowej, zauważa 
mówca, iż rzecz inaczej się miała. Zdawało się, 
iż większość chce przyjąć wniosek, o którym mi 
nister pewnie wiedział, iż Węgry nań się nie zgo- 
dzą, a ponieważ ugodę zawierają dwie strony, 
przeto było to aktem otwartości i lojalności rządu 
oświadczyć natychmiast, iż z przyjęcia tego wnio- 
sku wyciągnie rząd konsekwencye konstytucyjne. 
To nie jest groźba, lecz tylko poprawne postępo- 
wanie. (Brawo! brawo!). Jeżeli się zarzuca wię- 
kszości brak zdolności do oporm, to minister jest 
przekonany, iż większość posiada dostateczną siłę 
oporną aby wystąpić przeciw wnioskom, których 
celem jest tylko klinem rozbić większość. 

Minister wyraża niepłonną nadzieję, iż większość 
w słusznem ocenieniu swego własnego stanowiska 
i stanowiska rządu, a niemniej w rcztropnem oce- 
nieniu niesłychanej ważności przedłożeń ugodo- 
wych, dla całej monarchii, użyczy poparcia rządo- 
wi. (Zywe oklaski. Ministrowi winszują jego kole- 
dzy i liczni posłowie). 

Po przemówieniu kierownika misterstwa handlu 
bar. Pusswalda, który ze stanowiska fachowe- 
go zbijał zarzuty podniesione przeciw autonomi: 
cznej taryfie, zabrał głos dep. Slawik i wykazy- 
wał, iż zrewidowana taryfa cłowa odpowiada za 
równo rolniczym, jak przemysłowym interesom. 

Dalsze obrady odroczono do dzisiejszego po- 
siedzenia. 


Rejencya w Bawaryi. 

Telegram doniósł wezoraj o wypadku, który 
oddawna przedstawiał się jako jedyne wyjście 
dla unormowania stosunku, panującego w Bawa- 
ryi, a stosunek ten ma silną podstawę historyczną, 
gdyż dynastya Wittblshbachów jest jedną z naj- 
starszych dynastyj w Europie, panuje bowiem 
w Bawaryi bez przerwy siedemset lat z górą, a 
jej protoplastą był książę Otto, zwany „większym* 
zmarły w r. 1183; wszelako linia książąt palaty- : f f À 
natu reńskiego tegoż samego domu Wittelsbachów Į t0 nastąpić mogło jak najprędzej. 3 
wstąpiła na tron bawarski w r. 1777. Pradziąd |, Prezydent Dr Szlachtowski odpowiada na 
zdetronizowanego obecnie króla Maxymilian Józef, | interpelacyę r. m. Romanowicza, uczynioną na o- 
sprzymierzeniec Napoleona, rozszerzył granice pań- |statniem posiedzeniu Rady, co do udzielenia przez 
stwa nabytkiem części Tyrolu po bitwie Austerli. | Magistrat znaczniejszej liczby konsensów. Magi- 
ckiej, oraz otrzymał tytuł króla Bawaryi, — a|strat poszedł za opinią sekcyi, — która w tej 
po bitwie pod Jena | powiększouem znów zostało | mierze kierowała się zasadami uchwalonemi przez 
obwodem Anspach,  odpaiłym od Prus. Syn siebie, a opierającemi się na rozszerzeniu | miasta 
jego i następca Ludwik I przeniósł stolicę kraju|1 T, 1869. Dotychczas kierowała się sekcya nor- 
z Landshut do Monachium, podniósł ją szeregiem | wami i liczbą konsensów, istniejącą w r. 1869. 
pomnikowych budowli i rozbudzeniem wielkiego] WÓWCZA8 > miasto liczyło 50,000 mieszkań- 
rucha artystycznego, poślubiwszy atoli słynną Lo-ĮCóW, dziś zaś liczy 71,850; sekcya uchwaliła więc 
lẹ Montez uległ dziwactwom, które przeszły w cho.|" tym roku dla siebie sposób postępowania na 
robę umysłową i po panowaniu 23 lat, złożył ko-|lst 3 i opierając się na rozszerzeniu miasta, pow- 
ronę w r. 1848. Syn jego Maxymilian panował [staniu nowych ulic, wzroście wykazanym powyżej 
do r. 1864, a po zgonie pozostawił tron Ludwi- ludności, podniosła liczbę konsensów szynkowych 
kowi Fryderykowi Wilhelmowi, który objął rządy |? dotychczas od roku 1869 obowiązującej liczby 
pod imieniem Ludwika II. Przypominając swego| 181, na 200. A ; 
dziada zamiłowaniem sztuki, zbudował czarodziej-| | R- m. Romanowicz wnosi, aby sekcya praw- 
ski pałac w Hohenschwangau, którego niezmierna |nicza, dająca opinię w sprawach konsensowych, 
kosztowność była powodem deficytów i długów. przedłożyła Radzie uchwalone przez siebie zasady 
Znana melomania i wagneryżm tak opanowały|©0 do postępowania przy udzielaniu konsensów na 
wszystkie jego władze, że król pędził życie sa-|Szynki. Wniosek ten przekazała Rada sekcyi pra- 
motne, marzycielskie, zdala od swego ludu i bez | Wniczej. p A 
troski o sprawy państwa. Zabiera głos wśród natężonej uwagi Rady r. m. 

Sprawa usunięcia nominalnego króla i zaprowa- | dyrektor-jubilat p. Henryk Kieszkowski i prze- 
dzenia rejencyi od kilku lat zajmowała dyploma- | mawia temi słowy: j 
cyę bawarską, a na ten krok miały się zgodzić „_ Czcigodni P arp 
zarówno dwór wiedeński, połączony licznemi zwią-| W dniu 8 b. m. raczy Po Tarti NrLZ Z Pa- 
zkami rodzinnemi z domem bawarskim, jak dwór | ami: wiceprezydentem Friedleinem, > tree 
i gabinet berliński oraz inni panujący związku | Mendelsburgiem i Drem Fausty petae TEN Semia 
niemieckiego. Gdy Ludwik II(dał się skłonić do| wręczyć mi dyplom honorowego obywatelstwa mia- 
dobrowolnego złożenia korony — tym razem oka. | Sta Krakowa. 2 abo 
zała się konieczność użycia komisyi lekarskiej dla] Nie mogłem nawet marzyć, abym ją na mojem 
orzeczenia, że stan umysłowy króla czyni go nie-|Skromnem stanowisku mógł kiedy na to zarobić; 
zdolnym do dalszych rządów; na tej podstawie to, co robiłem, było wynikiem miłości dla kraju 
sprawa rejencyi ma być przeprowadzoną przez|i dla tego każdemu Polakowi drogiego miasta, 
obie Izby w myśl postanowień przewidzianych na| w którem zamieszkałem, było to więc spełnieniem 
podobny wypadek w konstytacyi. obowiązku obywatelskiego, i za to Prześwietna 

Według konstytucyi rejent nie jest panującym, | Rada miasta obdarzyła mnie najwyższem wy- 
obejmuje i wykonywa władzę monarszą zawsze | Szczególnieniem, jakiem obdarza tylko wysoce kra- 
w imieniu króla — przepisaną też według konsty.|jowi zasłużonych mężów; przyjmując z wdzięcz. 
tucyi ma złożyć przysięgę wobec Izb. nością ten dar niemały, pragnę, aby to moje od- 

Naznaczony rejentem Luitpold Karol Józef Wil- |znaczenie było przykładem dla młodszej genera: 
helm Ludwik urodzony w Wtirtzburgu 12 marca|©Ji) jak wdzięczną jest praca dla kraju. Z głębi 
1820 r., jest stryjem króla Ludwika II, ożeniony | (uszy Taz jeszcze dziękuję wam, czcigodni Pano- 
z Arcyksiężniczką austryacką Augustą córką Leo-| wie, i zapewniam, że godność obywatela honoro- 
polda II, księcia toskańskiego; syn jego Ludwik | we80 miasta Krakowa uważam sobie za najwyż- 
Leopold poślubił Arcyksiężniczkę austryacką Maryę | 32%, obywatelskie odznaczenie. A 
Teresę z linii d'Este. Obecny rejent jest bratem znin to przyjęła Rada gorącemi okla- 
księcia Leopolda, ożenionego z Arcyksiężniczk 3 Aer ż p ; 
Gizelą, córką cesarza Franska Józefa, je Ce. R. m. Dr Pieniążek interpeluje przewodni- 
sarzowa Elżbieta jest dalszą jego krewną z linii |czącego komisyi do reformy tymczasowego statu- 
książąt Palatynatu, Dwóch Mostów i Birkenfeld. |tu miejskiego, ażali i co zrobiła dotąd ta komi- 

sya? Przewodniczący komisyi, b. wiceprezydent 
Necekowyki wyjaśnia, w jakiem stadyum znaj 
dują się prace komisyi, i że ną ostatniem swem 
posieczeniu poleciła ona oddzielnemu komitetowi, 
złożonemu z mowcey i r. m. Kasparka, przygoto- 
wać elaborat o Magistracie; elaborat ten przed 4 
tygodniami oddany został do autografowania, do 
dziśdnia wszakże praca ta ukończoną nie została, 
korzysta tóż mowca ze sposobności, by pchnąć ją 
na lepsze tory. 

Prezydent zamierza przedłożyć Radzie 080- 
biście wniosek niecierpiący zwłoki, dlatego prosi 
zrozumienia brakło jej zwykle klucza. Przy roko- |lem przyłączenia się do jej poparcia; remonstrącya [o objęcie przewodnictwa wiceprezydenta Fried- 
waniach z Węgrami nie chodzi o międzynarodowy | obywateli Kleparza przeciw pomieszczeniu szyn-| leina. — (Wiceprezydent Józef Friedlein o- 
traktat pomiędzy dwoma obcemi państwami, ale ków tuż przy kościele św. Floryana. bejmuje przewodnictwo.) — Prezydent przedstawia 


sto rozporządza. Nowy budynek, według planu p. Pry- 
liñskiego wykonany, ma podwójny, a równie dla nas 
pożądany charakter: swojski i europejski. Bo jeżeli 
krużganki dziedzińca wywołują pamięć najpiękniej- 
szych motywów z królewskiego zamku na Wawelu, 
to znów sala wenecka ze swym suto złoconym pla- 
fonem, jakby różczką czarodziejską przenosi widza 
do pałacu dożów, a wielka sala przy wieczornem 
oświetleniu robi wrażenie wspaniałego ministeryalnego 
salonu w pierwszorzędnej jakiej stolicy, Sala, kruż- 
ganki i dziedziniec ozdobione były pięknemi i gusto- 
wnie przez p. Freggego ułożonemi kwiatami. 

Bal letni mie całkiem odpowiedział materyalnie 
oczekiwaniom, do jakich upoważniał cel szlachetny 
przyjścia z pomocą nieszczęśliwym pogorzelcom Stryja 
i Liska. Niezwykła w mieście naszem pora na cho- 
reograficzne zabawy, brak dla krótkości czasu zapro- 
szeń, wyjazd wielu rodzin, a może i niepewna po- 
goda, złożyły się prawdopodobnie na uszczuplenie roz- 
miarów balu. Poczet przeto gości niezbyt był liczny, 
ale tym razem niedostateczną ilość sowicie wynagra- 
dzała jakość. Rzadko bowiem zdarza się spotkać, 
zwłaszcza w mniej licznem gronie, tak bogaty bu- 
kiet piękności, jaką celowały przeważnie urocze ucze- 
stniezki tańca, których wdzięki podnosił strój, we- 
dług życzenia programu, skromny, lecz pełen gustu. 
Na estradzie, dla gospodyń i gospodarzy przeznaczo- 
nej, zasiadły: księżna Cecylia Lubomirska, p. Zofia 
Wołodkowiczowa, księżna Windischgrätz, hr. Załuska. 

Tańce rozpoczęły się dość późno w oczekiwaniu 
przybycia liczniejszego kontyngensu balowego, lecz nie- 
zwykle były ochocze, szczególnie mazur, z 20 par zło- 
żony, którym dowodził świeżo z zagranicy przybyły 
hr. Andrzej Potocki w mundurze ułańskim, z takiem 
życiem i werwą, jaką nie często w naszych czasach 
odznacza się narodowy ten taniec. Z naszych repre- 
zentantów władz, znajdowali się na *balu marszałek 
Zyblikiewicz, książę Windischgrätz, hr. Badeni, — 
Dr Szlachtowski, prezes sądu Zborowski itd. O pół- 
nocy oświetlił pyrotechnik tatejszy p. Mądrzyk owski 
ogniem bengalskim dziedziniec gmachu Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń i urządził w pośrodku dzie- 
dzińca wspaniały ogniotrysk. Jaskrawe światło łamiąc 
się o arkady krużganków, magiczny wywierało urok 
i uwydatniało umieszczone na jednej z ścian prze- 
Źrocze, na którem był napis: „Niech żyje przyszły 
restaurator Wawelu Tomasz Pryliński.* — Rezultat 
materyalny balu niewiadomy nam dotąd. 

— Dyplom honorowego obywatelstwa m. Krako- 
wa dla p. Oktawa Pietruskiego jest już gotowy i 
wygląda nader wspaniale. Oprawiony on jest w ama- 
rantowy aksamit, okładka ma piękną obwódkę i herb mia- 
sta Krakowa w złocie. Sam dyplom zaś honorowego 
obywatelstwa jest spisany na pergaminie, ozdobionym 
akwarellą, wyobrażającą zamek na Wawelu i kościół 
N. P. Maryi, wśród których znajduje się herb Kra- 
kowa i poniżej herb Pietruskich. Adres ten wykonanym 
został przez p. Barabasza, dyrektora szkoły krakow- 
skiej dla artystycznego przemysłu. Adres niebawem 
odesłanym zostanie. 

— W Parku krakowskim jutro w sobotę danym 
będzie koncert muzyki wojskowej 13 pułku; w nie- 
dzielę koncert muzyki 56 pułku, a w poniedziałek 
20 pułku. Koncerta odbędą się naturalnie tylko wte- 
dy, jeżeli pogoda dopisze. 

— Dziatwa wiejska, o której pisaliśmy wczoraj, 
zwiedziła w katedrze na Wawelu wszystkie pamiątki 
oraz skarbiec i groby królewskie. Oprowadzał dzia- 
twę X. Pobudkiewicz, tłomacząc jasno i popularnie 
znaczenie pamiątek. Obejrzała téż dziatwa Zamek 
królewski. Ztąd udała się ona* wezwana, do prałata 
X. Matzkego, który ją ugościł, a o dziatwie pamię- 
tała czcigodna siostra X. kanonika, traktując ją ser- 
decznie. Odezwał się też do dziatwy i włościan X. 
prałat Matzke, a za przyjęcie takie serdeczne ludu 
podziękował nauczyciel p. Pollaczek. Na odchodnem 
popisała się dziatwa śpiewem, żegnając dostojnika ko- 
ścielnego i jego siostrę. Potem obejrzano jeszcze ko- 
ściół św. Piotra, Dominikanów i N. Panny Maryi, a 
o godz. 5 nastąpił odjazd, Oby ten posiew dobry 
plon wydał, 

— X. Siemaszko przedłożył Radzie miasta spra- 
wozdanie z r. 1885 o zakładzie, zostającym pod jego 
kierownictwem, pod nazwą „Dom schronienia i do- 
browolnej pracy dla biednych i zaniedbanych chłop- 
ców* w Krakowie. Z początkiem 1885 r. było chłop- 
ców w zakładzie 49, w ciągu roku przyjęto 14, za- 
tem ogółem 63. W terminach znajdowało się 25, inni 
uczęszczali: 5 do ochrony, 23 do szkół ludowych, 
z 10 pozostałych, 3 nieudolnych, 7 przez pewien 
czas uczęszczało do szkoły rękodzielniczej. W prze- 
ciągu roku ulokowano 7 w terminach, 1 wyzwolił się 
na czeladnika, a 11 opuściło zakład. Pozostało zatem 
na rok bieżący 51, t. j. terminatorów 27, uczęszcza- 
jących do szkół 14, do ochrony 3, zostaje 7, z któ- 
rych jedni uczęszczać będą do szkoły, drudzy do ter- 
minu. Kosztem gminy krakowskiej utrzymywano 15 
chłopców. Dochód wynosił 5004 złr. 65 c., miano- 
wicie od Rady miasta sabwencya 500 złr., z Kasy 
Oszczędności 500 złr., z Banku miłosierdzia 50 złr., 
za utrzymanie przez Magistrat oddanych chłopców na 
koszt gminy 1003 złr., z zebranych składek 2691 złr. 
65 e., od N. N. 260 złr. Rozchód wynosił 5340 złr. 
24 c. Deficyt wynosi zatem 335 złr. 59 c. 

— Referat w sprawie budowy nowego teatru w Kra- 
kowie wykończył już ostatecznie r. m. Dr F. Jaku- 
bowski. Referat będzie autografowanym i rozdanym 
radcom, iżby się dokładnie z tą sprawą zapoznać 
mogli. Posiedzenie Rady dla powzięcia ostatecznej de- 
cyzyi odbędzie się prawdopodobnie już w przyszłym 
tygodniu. 

— Poświęcenie tablicy pamiątkowej dla Wł. L. 
Anczyca, zapowiedziane na jutro (sobotę 12 b. m.), 
odbędzie się nawet w razie niepogody. Na uroczy- 
stość tę przybywają dziś osoby z Warszawy, Lwowa 
i Poznania. 

Komitet, zajmujący się uroczystością poświęcenia 
tablicy dla ś. p. Wł. L Anczyca, prosi nas o zawia- 
domienie publiczności, iż osoby, które w pośpiechu 
mogły być pominięte przy rozsyłaniu imiennych za- 
prcszeń, zechcą uwzględnić to i raczą przybyciem 
na jutrzejszą uroczystość przyczynić się do jej uświe- 
tnienia. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
pogorzelcom gminy Dubaniowice, w powiecie rudeń- 
skim, zapomogi w kwocie 300 złr. 

— Lam o nafcie. W listach z podkarpackiej ziemi, 
umieszczanych peryodycznie w Gazecie Polskiej, pi- 
sze Lam: „Oświadczenie się za wnioskiem Snessa byłe 
zbyt pośpieszne, a niepodobna odmówić słuszności 
twierdzeniu p. Dunajewskiego, że jeżeli galicyjski 
przemysł naftowy kwitnie teraz, kiedy cło wynosi 
1 złr. 10 centów, to nie upadnie on z pewnością, 
gdy cło będzie podniesione do 1 złr. 42 centów, stó- 
sownie do układów z rządem węgierskim. Nafta jest 
artykułem koniecznej konsumceyi, a więc jedną z tych 
rzeczy, co do których cła ochronne ze względu na 
konsumentów są bardzo uciążliwym podatkiem. Mi- 
liony ludzi mają drożej płacić za światło, przy któ- 
rem pracują przez znaczną część roku, dlatego tylko, 
ażeby kopalnia, niosąca właścicielowi, dajmy na to, 


Kierownik Ministerstwa bandlu zamianował ka- 
syerami pocztowymi dotychczasowych oficyałów 
pocztowych: Karola Dworskiego w Drohobyczu, 
Ignacego Dzbańskiego w Kołomyi, Piotra Skryp- 
ciów w Rzeszowie, Autoniego Rybotyckiego i Jó- 
zefa Łękowskiego we Lwowie, Franciszka Hiol- 
skiego w Brodach, Alojzego Schindlera w Jaro- 
sławiu, Ferdynanda Kudelkę w Nowym Sączu, 
Celestyna Jaworskiego w Przemyślu i Józefa Ro 
żałowskiego w Tarnopolu. 


Mianowania w armii. Major Alojzy Tornago, 
z pułku piesz. Nr 20, mianowany komendantem 
batalionu strzeleckiego Nr 16. 

Wojsk. elew lekarski I klasy w rezerwie, do 
ktor wszech nauk lekarskich Włodzimierz Sołty- 
kiewiez ze szpitala garnizonowego Nr 14 we Lwo- 
wie, mianowany starszym lekarzem w stanie czyn- 
nym armii, 


Rada państwa. 


80-te posiedzenie Izby poselski'j). 


Po przyjęciu 186 przeciw 46 głosom w drugiem 
czytaniu ustawy przeciw anarchistom , przystąpiła 
Izba w dalszym ciągu do dyskusyi ogólnej nad 
taryfą cłową. 

Dep. Gomperz zastrzega siebie i stronnictwo 
swoje przeciw zarzutowi, jakoby i ono nie ebciało 
użyczyć rolnictwu tej ochrony, jakiej stan rolni- 
czy oczekuje po wysokich ełach zbożowych; sądzi 
jednak, iż jest to kwestyą przyszłości, czy tea 
szybki i pomyślny skutek wywołany zostanie rze- 
czywiście cłami zbożowemi. Co do ceł przemysło - 
wych, zaszły w poszczególńych klasach nowej ta- 
ryty cłowej ulepszenia o tyle, o ile w klasyfikacyi 
niektórych artykułów poczyniono zmiany. Nato- 
miast jednak cła, nałożone na cały szereg ważnych 
materyałów i półfabrykatów, sprowadzą znaczną 
szkodę dotyczącym kołom przemysłowym. Z za- 
mierzonem przez Rząd podźwignięciem dobrobytu 
ludowego nie zostaje w harmonii przedłożenie o 
podatku od cukru, o którem wszystkie koła prze- 
mysłowe i rolnicze mówią, iż ich ten przemysł 
zniszczy. 

Mowca omawia następnie klasę minerałów skal 
nych i twierdzi, iż ze znanej ekspertyzy okazało 
się jasno, że przy imporcie oleju surowego chodzi 
obecnie tylko o mięszany, tak zwany olej sztuczny. 
Mowca omawia zajścia w komisyi cłowej, polemi- 
zuje z argumentami podniesicnemi przeciw wnio- 
skowi Suessa, który uważa za jedynie praktyczny 
i godny i oświadcza w końcu, iż on i jego towa- 
rzysze polityczni nie naruszają wcale interesu wę 
gierskiego, pragną przyjaznego z Węgrami sto- 
sunku, a szczególnie obecna ekonomiczna i poli- 
tyczna potrzeba nakazuje ściślejsze złączenie się 
(oklaski po lewicy). 

Dep. Abrahamowicz prostuje przedewszyst- 
kiem twierdzenie Trka, jakoby galicyjski prze- 
mysł naftowy spoczywał wyłącznie w ręku żydów. 
Abstrahując od stanowiska, jakie zwykł zajmować 
dep. Türk przy omawianiu ekonomicznych kwe- 
styj, prostuje tylko mowca jego twierdzenie, gdyż 
jakkolwiek kilka kopalńi naftowych w Galicyi 
należy do żydów, to jednak wogóle przemysł naf- 
towy uprawiany bywa przez ludność chrześciańską. 

owca uzasadnia następnie konieczność ceł zbo- 
żowych wobec nadmiernej zagranicznej konkuren - 
cyi zbożowej i wskazuje na to, iż konkurencya 
ta jest tem dotkliwszą, gdyż z jednej strony ob- 
ciążanie ziemi wskutek podatku gruntowego jest 
w Austryi wysokiem, a z drugiej strony rolnicza 
rodakcya w Austryi nie posiadała dotąd żadnej, 
ub zo niedostateczną opiekę. Rolnictwo tedy 
jako takie miałoby już uzasadnioną pretensyę do 
opieki, ale przy ocenieniu ceł zbożowych nie mo 
żna spuszczać z oka innych gałęzi produkcyj. — 
Gdyby rolników wydano na łup zagranicznej kon- 
kurencyj, i gdyby powstałe wskutek tego przesi- 
lenie zdusiło ich, w takim razie byłoby to niesz- 
częściem dla wszystkich warstw społeczeństwa. 
Nieprawdziwem jest twierdzenie, iż przy przesi- 
lepiu rolniczem cierpi tylko wielka i średnia wła- 
ność, chłop zaś bez trudności uzyska tyle, aby 
mógł swoje podatki zapłacić. Ale gdyby nawet 
to było słusznem, to nie może być dla państwa 
obojętnem, czy pewne klasy społeczeństwa, z któ 
rych się ono składa, będą materyalnie zniszczone. 
A do tych klas, jako główna podstawa państwa, 
zaliczają się zawsze właściciele ziemi. 

Zwracając się przeciw wywodom Chlumeckiego, 
oświadcza mowca, iż z osobistego stanowiska nie 
ma on w zasadzie nie przeciw traktatowi handlo 
wemu z Rumunią, ale podnosi zarzut przeciw ta- 
kiemu traktatowi, który całą rolniczą produkcyę 
w Austryi poświęca na korzyść małej części au- 
stryackiego przemysłu. Przeciw takiemu traktato- 
wi musi nietylko jedna grupa, ale cały austrya- 
cki stan rolniczy zaprotestować. (Brawo!) Mowca 
wskazuje następnie, iż prowadzona od kilku lat 
przez inne państwa polityka ełowa dąży do u- 
trzymania ekonomicznej samodzielności i indywi: 
dualności. To jest także celem obecnego przed- 
łożenia i dlatego głosować będzie za przejściem 
do dyskusyi szczegółowej. (Brawo! po prawicy. 

Dep. Schwegel nie zgadza się z vdrębnem 
traktowaniem taryfy ełowej, która zostaje w ści- 
słym związku z ugodą cłową i handlową. Przyję 
cie taryfy cłowej przesądza już o rokowaniach 
ugodowych i utrudnia stanowisko rządu, a przeto 
właściwszem byłoby traktowanie równoczesne ta- 
ryfy ełowej z przedłożeniami ugodowemi. Cha- 
rakter taryfy cłowej polega na tem, iż przez ogra 
niczenie eksportu pragnie ona podnieść zbyt na 
krajowej targowiey. Pod tym względem cła zbo- 
żowe przysporzą największą korzyść Węgrom. 
Zyskają na tem niektóre gałęzie przemysłu, inne 
zaś jak n. p. cukier i szkło skazane są tylko na 
eksport. Mowca zastanawia się nad przyczynami 
ogólnej depresyi ekonomicznej i oświadcza się za 
zdrową polityką traktatową w międzynarodowym 
ruchu handlowym, która wprawdzie przynosi ze 
sobą pewne trudności, ale nie takie, jak autono- 
miczna polityka cłowa. Na konkurencyę zamorską 
nie zwraca się należnej uwagi. 

Następnie zarzuca mówca, iż przy układaniu 
taryfy poszczególnych klas towarów nie zarządził 
rząd ogólnej ekspertyzy. Wskutek tego musiała 
komisya zgodzić się na postanowienia, do których 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej dnia 10 czerwca. 


Przewodniczący Prezydent Dr Szlachtowski. 

Z pism, odczytanych na początku posiedzeni 
należą następujące do ważniejszych: petycya Rady 
powiatowej w Wieliczce w sprawie podatku do- 
mowo-czynszowego, zakomunikowana Radzie ce- 


a a RK JĄ 


10 tysięcy złr. rocznie, przynosiła mu dwa razy tyle. 
Mogliby więc panowie producenci chwalić Pana Boga 
i za takie cło, jakie im daje nowa ugoda, bo, we- 
dług ścisłej słuszności, żadne cło istnieć nie powinno. 
Ale taka to już u nas sprzeczność w naszych zarzą- 
dzeniach ekonomicznych. Budujemy na gwałt koleje 
żelazne, których celem i dążnością wyrównanie cen 
wszystkich towarów na jak największej przestrzeni 
lądu — a następnie za pomocą ceł ochronnych dą- 
żymy do tego, ażeby te koleje jak najmniej miały 
do wożenia, albo też, jeżeli można, służyły tylko do 
wywozu. Gdyby ten system wszędzie doprowadzono 
do perfekcyi, wszelki handel i wszelka komunikacya 
ustałyby ze wszystkiem.* 

— Sprytny żyd antykwarz jeżdzi, jak nas docho- 
dzą wiadomości, po Litwie, i legitymując się biletami 
ks. Władysława Czartoryskiego, a nawet jakimś li- 
stem z sfałszowanym podpisem księcia, wykupuje roz- 
maite starożytności i pamiątki, jakoby dla zbiorów 
ks. Czartoryskich w Krakowie, Jesteśmy upoważnieni 
do oświadczenia, że ks. Władysław Czartoryski ni- 
kogo w celu zakupywania starożytności nie wysyłał. 

Wiadomości policyjne. W Dyrekcyi po- 
licyi znajduje się suknia damska, batystowa, obszyta 
fioletową wstążką, i kaftanik jedwabny, ciemno fiole- 
towy, niewiadomego właściciela. Złożono także w Dy- 
rekcyi policyi książkę do nabożeństwa w języku fran 
cuskim, którą odebrano od osoby podejrzanej. P. Fal- 
kenstein, inspektor Dyrekcyi policyi, złożył portmo- 
netkę, znalezioną przez siebie w Rynku głównym, 
w której znajduje się zegarek złoty i pewna kwota 
pieniężna. 


mawiania wizy paszportowej udającym się tamże 
upeom starozakonnym , wystosowała krakowska 
Izba handlowa d. 20 marca b. r. telegraficzną pe- 
tycyą do ministerstwa spraw zagranicznych, upra- 
szając o wyjednanie w drodze dyplomatycznej 
usunięcia tych utrudnień ruchu handlowego. W od- 
powiedzi na to otrzymała Izba w tych dniach re- 
skrypt ministerstwa handlu z d. 1 czerwca b. r. 
L. 18488 zawierający intymat noty ministerstwa 
spraw zagranicznych. Według tego rząd rosyjski 
odpowiedział ambasadorowi atistryacko-węgierskie- 
mu w Petersburgu, że z powodu wydalań obeych 
poddanych z Prus obawiał się napływu licznych 
włóczęgów, złoczyńców i niebezpiecznych dla pań- 
sta ży wiołów (Vagabunden, Uebelthaeter und staats- 
gefährliche Elemente) i że z tej przyczyny uznał 
za stósowne przypomieć swoim zagranicznym kon- 
zulatom rozporządzenie z r. 1860 przyjęte do Zbio- 
ru ustaw zr. 1876, o dopuszezaniu obcych żydów. 
Rozporządzenie to postanawia, że obcy staroza- 
konni, zwłaszcza komisyonerzy znaczniejszych do- 
mów handlowych, mogą przyjeżdżać do Rośyi 
w celu odwiedzenia znanych większych miejsco- 
wości handlowych i fabrycznych i że mogą tamże 
stósowny czas pozostać, że jednak ministerstwo 
spraw wewnętrznych zastrzega sobie wyłączne 
prawo do rdstrzygania podań wzmiankowych ży- 
dów o pozwolenie przyjazdu i pobyta w Rosyi. 
Natomiast ambasady i konsulaty rosyjskie upowa- 
żnione są w własnym zakresie wydawać paszporty 
lub udzielać wizy bankierom i szefom znaczniej- 
ka sę zagranicznych domów handlowych, z tem 
tylko zastrzeżeniem, że o każdym paszporcie lub 
wizie paszportowej, udzielonej takiemu żydowi 
zawiadomionem być ma ministerstwo spraw we- 
wnętrznych, tudzież III oddział cesarskiej kance- 


laryi. 


Artykały w dziale „Wadesłane* mie pocho 
iza od Medakcyi. 
NADESŁANE. (1539) 


Repertuar teatru lwowskiego 
w Krakowie, 


W sobotę 12gu: Uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu pamięci $. p. Wł. L. Anczyca i na dochód 
funduszu konkursowego sztuk ludowych imienia Wł, 
L. Anczyca: Halka, op. w 4 aktach St. Moniuszki. 
Zakończy obraz z żywych osób, układu p. Kossaka, 
w którym weżmie udział cały personal teatru lwow- 
skiego. 

W niedzielę 13go: Na dochód sieroty po ś. p. 
jenerale Heidenreichu-Kruku : Palestrant (Der Bettel- 
student), operą kom. w 4 aktach, Millóckera, 


Krakowskie Towarzystwo Dobroczynności, zało- 
żone w r. 1816, po różnych przejściach, ubogich 
starców i kaleki, pod jego opieką zostające, w r. 
1852 przeniosło do domu zwanego Koletki, przez 
$. p. małżonków Rotarskich na ten cel zapisanego, 
sieroty zaś pomieszczono w domu nabytym po $. 
p. Bieńkowskich, w pobliżu położonym. Gdy z cza- 
sem pomieszczenie to nie było odpowiedniem, 
zwłaszcza pod względem hygienicznym, Rada Ogólna 
Tow. Dobr. przed laty kilsunastu powzięła myśl, 
postarania się o odpowiedniejsze pomieszczenie 
dla biednych, pod jej opieką zostających. Rozpi- 
sano składki po całym kraju, w których obok In- 
stytucyj publicznych, hojnym datkiem początek 
zrobiła najżyczliwsza zawsze naszemu Towarzy- 
stwu dostojna rodzina hrabstwa Potockich z Krze- 
szowie. Dary napływały zewsząd, wykaz tychże 
zamieszczono w Roczniku Tow. Dobr. za r. 1881. 

Gdy fundusze zdawały się dostatecznemi do roz- 
poczęcia budowy, Rada Ogólna Tow. Dobr. w r. 
1880 zatwierdziła szkice budowy, wypracowane 
przez Karola Zarembę, orąz wybrała komisyę bu- 
dowy domów, która pod przewodnictwem ‘zan. 
Wice-prezesa Tow. Dobr. Dra J. Hajdukiewicza 
miała czuwać nad przeprowadzeniem budowy, od- 
bierać i zatwierdzać rachunki oraz w miarę po- 
trzeby udzielać stosownych rad i wskazówek. Do 
komisyi tej zaproszonymi zostali: Radey Tow. Dobr. 
Dr J. Buszek Dr L. Cyfrowicz, F. Gralewski, J. 
Gwiazdomorski, P. Kotarski, J. Matusiński i A. 
Poller, oraz budowniczy i inżynierowie: A. Bo- 
znański, A. Gebauer, J. Niedźwiedzki, Sł. Odrzy- 
wolski i W. Wężowicz. Komisya ta w d. 12 wrze- 
śnia 1880 r. przedłożyła kosztorys nowo wybudo- 
wać się mającego domu dla starców wraz z kaplicą, 
tudzież plan i kosztorys przerobienia domu, zwa- 
nego Koletki, dla dzieci, wreszcie przebudowania 
officyny, zwanej browarkiem, w której obecnie 
ubodzy chorzy się mieszczą. Wszystkie te projekta 
Rada Tow. Dobr. zatwierdziła, koszta budowy 
domu dla starców wraz z kaplicą oznaczono na 
14,106 złr. 51. ct. Uchwałą z dnia 2 kwietnia 
1882 r. postanowiono w miejsce przerabiania domu 
zwanego Koletki wybudować osobny dom dla sie- 
rot i na badowę tę przeznaczono złr. 32,901, 
wreszcie w r. 1883 postanowiono wystawić mur, 
okalający budynek z żelaznemi sztachetami za 
cenę 4,500 złr. Razem przeto na budowy: domu 
starców, kaplicy, domu sierot i muru okalającego 
przeznaczono kwotę 112.107 złr. 51 ct. 

Po dokonaniu budowy okazało się, że koszta bu- 
dowy domu dła starców wraz z kaplicą wynosiły 
złr. 10,818 ct. 87 czyli od sumy przeznaczonej mniej 
o 3,892 złr. 64 ct. Koszta budowy domu dla sie- 
rót złr. 38,081 et. 86, czyli od sumy przeznaczo- 
nej więcej o 5,163 złr. 36 ct.; koszta muru oka- 
lającego złr. 4,235 et. 57, czyli od sumy przezaa- 
czonej mniej o 264 złr. 43 ct. — Razem przeto 
wydano na całą budowę złr. 113,113 ct 80, zatem 


— W Bototę d. 12go czerwca: Wigilia do Zesłania 
Duche, Św., 5. Onufrego w. 

Z Teatru. Wczorajsze przedstawienie Pier- 
ścienia rodzinnego wypadło wogóle gorzej, niż ze- 
szłego roku, a przyczyną tego była nieodpowie- 
dnia obsada ról Giletty (p. Radwan) i hr. Rogera 
(p. Łomiński). P. Łomiński grał, jak zwykle bez 
życia, a p. Radwan odśpiewała wprawdzie nieźle 
mieęktóre partye, ale w całości roli swej dobrze nie 
oddała, nie umiejąc jej nadać odpowiedniego ko- 
lorytu. Nie więc dziwnego, że np. dnet przed kio 
skiem w akcie dragim miał czysto-melodramaty- 
czny charakter. W zeszłym roku występowała p. 
Bocskaj w roli Gilletty i oddała ją z precyzyą, 
niepozostawiającą nie do życzenia. Zadanie ura- 
towania sytuacyi przypadło więc wyłącznie w u- 
dziale p. Kasprowiczowej, p. Floryańskiemu i p. 
Skalskiemu. Tem większą też zasłaga tych trojga 
artystów, iż potrafili podtrzymać dobry humor pu- 
bliczności do końca sztuki. 


Wyszedł właśnie tom IV cennego i zajmującego 
a p Juliusza Falkowskiego, przedstawiające 
go „Obraz z życia kilku ostatnich pokoleń w Pol- 


Obostrzenia paszportowe dla żydów w po- 
dróży do Rosyi. 


Z powodu utrodnień paszportowych w razie po- 
dróży do Rosyi, a w szczególności z powodu od- 


CZAS z Soboty 12 Czerwca 1886. 


od kwoty przeznaczonej więcej o 1,006 złr. 29 et. 
Przekroczenie to atoli jest tylko pozornem, gdyż 
wśród budowy wykonała komisya wiele robót ta- 
kich, które dla oszezędności kosztorysem nie były 
objęte, a których wykonanie okazało się pożą- 
danem i przez Radę Tow. Dobr. później zatwier- 
dzone zostało; tu należy n. p. danie betonu pod 
fundamenta, położenie warstwy izolacyjnej, otyu 
kowanie zewnętrznych murów wapnem hydrauli- 
cznem itd. Otóż na takie roboty nadkosztorysowe 
wydano złr. 7,502 et.62, który to wydatek w kwocie 
112,107 złr. 51 et., pierwotnie przeznaczonej, nie 
znajduje pokrycia i Towarzystwo Dobroczynności 
zamiast tej sumy wraz z kwotą nadkosztorysową 
razem wynoszącej 119,610 złr. 33 et., wydało ła- 
czną sumę złr. 113,113 ct. 80, a zatem od wyda- 
tków koniecznych oszczędziło kwotę 6496 złr. 
53 et. 

Sprawozdanie ostateczne, złożone przez komisyę 
budowy domów w d. 15 maja 1885 r., postano- 
wiła Rada ogólna Tow. Dob. poddać ścisłemu 
zbadaniu osobnej komisyi, złożonej z mężów, wy- 
bitne stanowisko w mieście naszem zajmujących, 
a do Rady Tow. Dobr. nienależących, Wnych Frie- 
dleina, wiceprezydenta miasta Krakowa, H. Kie- 
szkowskiego, dyrektora Tow. wzajemnych ubsz- 
pieczeń, E. Serkowskiego, nadinżyniera i wice- 
burmistrza m. Podgórza i F. Sięka, dyrektora Kasy 
Oszczędności. Komisya ta, sprawdziwszy rachunki 
i przekonawszy się na miejscu o wartości robót 
dokonanych, złożyła d. 29 kwietnia 1886 r. spra- 
wozdanie, w którem oświadcza, że, zestawiwszy 
i zsumowawszy wszystkie sprawdzone przez sie- 
bie rachunki, otrzymała sumę ogólną nawet o 99 
ct, większą i przekonała się, że wszelkie koszta, 
czyli wydatki przez komisyę budowy domu poczy- 
nione, znajdują zupełne usprawiedliwienie, dalej, 
że ceny, po których tak materysły, jak roboty 
wypłacono, stosunkowo do cen zwykle tutaj prak- 
tykowanych za umiarkowane uważać należy, że 
więc całe przeprowadzenie tak znacznej budowy 
z uznania godną ekonomią starannie i prawidło- 
wo zostało dokonanem. 

Wykonanie znacznej ilości robót nadkosztoryso 
wych, oczywiście sumę pierwotnego kosztorysu 
znacznie podnosi i zwiększa. Z porównania wy- 
pada, że budowla o 6946 złr. 53 et. mniej kosz: 
towała, niż pierwotny kosztorys obliczał, a zatem 
niewątpliwą jest rzeczą, że właściwego przekro- 
czenia względnie do pierwotnego kosztorysu nie 
było, lecz owszem okazują się dość znaczne o- 
szezędności, a tem samem wykonanie budowli 
Tow. Dobroczynności za korzystnie przeprowadzo- 
ne uważać należy. Szczegółowe sprawozdanie wraz 
z całem orzeczeniem komisyi kontrolującej zamie- 
szczono w Roczniku Tow. Dobroczynności z r. 
1885 (s. 54—65). 

Obecnie tym wszystkim, którzy do doprowadze- 
nia do skutku budowy domów dla Towarzystwa 
Dobroczynności, czy to datkiem pieniężnym, czy 
pracą, opieką i Światłą swą radą przyczynić się 
raczyli, a mianowicie: Zacnym ofiarodawcom, Człon- 
kom komisyi budowy domów Tow. Dobr. z Szano- 
wnym przewodniczącym Drem Hajdukiewiczem 
na czele, kierającemu budową architektowi p. Ka- 
rolowi Zarembie, wreszcie Szanownym Członkom 
komisyi kontrolującej, za podjęt: z obywatelską 
gotowością trudy i starania, Rada ogólna Tow. 
Dobroczynności, w imieniu starców, kalek i sierot, 
pod jej opieką zostających, składa niniejszem naj- 
serdeczniejsze podziękcwanie. 

Al. Furmankiewicz Dr Wład. Sciborowski 
Sekretarz Tow. Dobr. Prezes Tow. Dobr. 


bałkańskim. 


Telegramy. 


Konstantynopol 11go czerwca. Minister 
Server basza umarl. 

Zofia 11go czerwca. Ajencya Havasa donosi: 
Wbrew twierdzeniom Journal de St. Petersbourg, 
że nie było wcale spisku, wymierzonego przeciw 
życiu ks. bułgarskiego i że pogłoska o tym spi- 
sku wyuyśloną została jedynie w celach wybor- 
czych, oświadczają w sferach dobrze poinformo 
wanych, że jeśli akcya sądowa ioczyć się będzie 
swobodnie, to okaże się, jaką wartość mają twier- 
dzenia organu petersburskiego. 


i orm 


toliniego w sprawie zarzą 


dentów polskich na uniwersytetach pruskich roz- 
wiązane. 


Wiedeń 11 czerwca. Do N. Fr. Pr. donoszą 


z Monachium: Pogłoska, że hr. Holnstein areszto - 
wany został na rozkaz króla, jest bezzasadną. 
Król jest już izolowany i zostanie odesłany do 
zamku Linderhof. 


Wiedeń 11 czerwca. Do N. fr. Presse dono- 


szą z Rzymu: Ustępy mowy tronowej, odnoszące 
się do zagranicznej polityki i stanowiska Włoch 
w ostatniem przesileniu na Wschodzie, przyjęte z0- 
stały zimno. Wogóle mowa tronowa wywołała 
entuzyazm dla króla i jego rodziny, sama zaś 
znalazła obojętne przyjęcie. 


Wiedeń 11 czerwca. Do N. fr. Presse dono 


szą z Londynu: W nowym parlamencie, który ma 
powziąć decyzyę w kwestyi bilu o Home*rule, po- 
czem zostanie rozwiązany, głosować będą Torysi, 
Whigowie i radykalni jednomyślnie przeciw stron- 
nikom Gladstona, a więc i podczas nowych wy- 
borów zwalczać będą wspólnie kandydatów par- 
tyi Gladstona. Nowy parlament zbierze się zaraz 
po wyborach, prawdopodobnie w sierpniu, na krótką 


celem uchwalenia finansowych środków. 


wwa. 
Właściwa nowa sesyą rozpocznie się jednak do- 
piero w późnej jesieni. 


Policya użyła znowu wszelkich środków ostro- 


żności przeciw nadużyciom irlandzkim i odbywa 
straż głównie około mostów i tuneli. 


Tryest 11 czerwca. Ks. Wiktor Napoleon 


udał się do Zagrzebia. 


Bruksela 11 czerwca. Wladze przygotowują 


na niedzielę nadzwyczajne zarządzenia ostrożności. 


Kongres robotników zbiera się w sobotę rano na 


pierwsze posiedzenie przy zamkniętych drzwiach. 
Na porządku dzienoym umieszczono obrady celem 
obmyślenia środków do uzyskania powszechnego 
prawa głosowania. Także i w okolicy Brukseli 
obawiają się demonstracyj robotników, zapowie- 
dzianych na dzień 13 b. m. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 11 czerwca. (Z Izby deputowanych). 
Wniosek Pernerstorfera, żądający, aby wszyscy 
deputowani otrzymali protokóły komisyi cłowej, 
został przyjęty. 

Schoenerer proponuje ustawę, zabezpieczającą 
przeciw nadużyciom organów władz. 

W odpowiedzi na intorpeihezo Zallingera i Ber- 

zeń przeciw przywle- 
czeniu cholery, oświadeza prezes ministrów, że 


już od roku 1883 wydano wszelkie przez umieję- 


tność wskazane zarządzenia, ażeby epidemię po 
wstrzymać, 'czuwać nad granicą państwa, a ewen- 
tnalnie umieszczać chorych osobno i pielęgnować 
ich w chorobie. To samo zarządzono w następnych 
latach i w tym roku. 

Prezydent ministrów odpowiada dalej na inter- 
pelacyę Kindermanna w sprawie cholery w podo- 
bny, a w sprawie palenia zwłok w następujący 
spusób: Motywa opozycyjnego stanowiska rządu, 
przeciw obowiązkowemu paleniu zwłok znajdują 
uzasadnienie częścią w ważnych wątpliwościach, 


nasuwających się ze stanowiska sądownictwa kry- 


minalnego, częścią zaś w notorycznej niechęci wię- 
kszej części ludności przeciw paleniu zwłok, któ- 
rato niechęć wypływa z uczuć religijnych i pie- 
tyzmu, a głównie w tej okoliczności, iż dotąd ża- 
dne państwo cywilizacyjne, ani w starym, ani no 


wym świecie, takiej ustawy nie posiada. Niezbę- 


dna konieczność palenia zwłok nie została więc 


wcale uznaną. 


Izba przyjęła następnie bez dyskusyi projekta 
do ustaw o zmianie statutów ogólnego zakładu 
zaopatrzenia w Wiedniu i o prowadzeniu dalszej 
budowy kolei o wąskim torze z Mostaru do Met- 
kowicz w kierunku Serajewa aż do ujścia Ramy. 

Następnie toczyła się w dalszym ciągu dysku- 
sya jeneralna nad taryfą cłową. 

Wiedeń 11 czerwca. Cesarz oddał ks. japoń- 
skiemn Fuschimi wizytę, która trwała kwadrans. 
Książę złożył następnie wizytę Arcyksiążętom. 

Peszt 11 czerwca. Wczoraj wieczór było znów 
zbiegowisko tłumów, które, mimo wezwania poli- 
cyi, nie chciały się rozejść. Zawezwane wojsko 
otoczyło zewsząd około 2000 osób. Po wyłącze- 
niu kobiet i zwykłej gawiedzi, zostali wichrzyciele 
internowani w gmachu policyjnym i koszarach. 
W demonstracyi wzięłi udział robotnicy i motłoch 
uliczny. Dalsze zbiegowiska nieprawdopodobne. 
Berlin 11 czerwca. Sekretarz stanu Herbert 


è | Bismark wybrał się w podróż, uzyskawszy urlop. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 11 czerwca. Do Wiener Allg. Ztg 
donoszą z Berlina: Na mocy rozporządzenia mini- 
steryalnego zostały wszystkie stowarzyszenia stu- 
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Monachium 11 czerwca. W rozkazie do 
armii zapowiada ks. Luitpold, że obejmuje rządy 
i dowództwo nad armią w imieniu króla. Wielki 


koniuszy hr. Holnstein i radca stanu hr. Tórring| ” 


zajmą się jako kuratorzy listy cywilnej uregulo- 
waniem zobowiązań kasy gabinetowej. 
Monachium 11 czerwca. Neueste Nachr. 
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EEM EC A A ŚŚ A O pamer w i 


zamieszczają telegram z Rentte (w Tyrolu) dono- 
szący, że król, który obecnie rezyduje w zamku 
Hohen - Schwangau, miał wiadomość o przybyciu 
deputacyi i lekarzy, że kazał w zamku hr. Holn- 
stein aresztować, a zamek żandarmami otoczyć. 
Lada chwila spodziewają się tu nadejścia rozkazu, 
zarządzającego wypuszczenie hr. Holnsteina na 
wolność i oddanie zamku komisyi państwowej. 

Wiedeń 11 czerwca. Do Wiener Allg. Ztg i 
Fremdenblattu donoszą z Monachium: Wysłana do 
króla delegacya stanu miała mu wręczyć własno- 
ręczne pismo ks. Luitpolda, ale było to niemo- 
żebne, ponieważ król nikogo do zamku nie puścił, 
a Holnsteina uwięził. Wczoraj w południe został 
ztąd odkomenderowany sztąbowy oficer żandarmeryi 
z pikietą , aby uwolnić Holnsteina z więzienia i przy- 
wrócić porządek między ludnością górską. Król jest 
obeenie izolowany w Hohen-Schwangau. Na powra- 
cającą wieczór delegacyę stanu oczekiwał minister 
Lutz. Teatr dworski został wezoraj zamknięty. — 
Uroczystość z okazyi setnej rocznicy urodzin Lu- 
dwika Igo, króla bawarskiego, odłożoną została 
na czas nieograniczony. 

Paryż 11 czerwca. Rada stanu oświadczyła 
się za unieważnieniem uchwały jeneralnej rady 
departamentu Sekwany, w sprawie udzielenia robo- 
tnikom w Decazeville zapomogi w kwocie 5000 fr. 

Paryż 11 czerwca. W Izbie rozpoczęła się 
dyskusya nad wydaleniem książąt. Kilku deputo- 
wanych zbijało odnośny projekt, a kilka stanęło 
w jego obronie. Jutro odbędzie się dalszy ciąg 
dyskusyi. Utrzymują, że małą większością głosów 
uchwalony zostanie projekt z ograniczeniem wy- 
daleń. 

Londyn 11 czerwca. W Izbie wyższej oświad- 
cza rząd, że królowa zezwoliła na rozwiązanie 
parlamentn, które zostanie zarządzone po zała- 
twieniu prac parlamentarnych. 

W Izbie niższej oświadczył Bryce, że Lyons o- 
trzymał areny e? Eoen, Brc ze pra 
gę na pogłoskę o zbrojnej eks e ncyi do 
Nowych Hebryd. — Rząd nie ace Rózga 
uszanuje konwencyę z r. 1878, zatwierdzoną w ro- 
ku 1883. 

Londyn 11 czerwca. Z Izby niższej. Głlad- 
stone oświadcza, że parlament zostanie wkrótce 
rozwiązany, zaleca szybkie zakończenie prac, pro- 
ponuj? pierwszeństwo dla przedłożeń finansowych, 
które mają być jeszcze załatwione, a następnie 
odroczenie Izby do przyszłej środy. Mowca żąda 
uchwalenia prowizorycznego kredytu dla pokry- 
cia bieżących potrzeb do 1 października, i wyra- 
żając nadzieję, że parlament zostanie rozwiązany 
z końcem tego miesiąca, dodaje, że co do pono- 
wnego zebrania się parlamentu musi się jeszcze 
naradzić i że jutro udzieli wyjaśnień. 

W Izbie wyższej zaprzecza Carnarvon, jakoby 
zrobił Parnellowi jakąś nadzieję co do parlamentu 
irlandzkiego. Na życzenie Parnella miał z nim 
w lipcu z. r. prywatną rozmowę, o której gabinet 
wcale nie wiedział, — ale nie przyjął na siebie 
żadnych zobowiązań. Następnie odroczoną została 
Izba do dnia 19 b. m 

Belfast 10 czerwca. Wczoraj przed poładniem 
przyszło do nieznacznych rozruchów. Po południa 
tłumy ludu zaatakowały policyę. Wichrzyciele roz- 
pierzchli się na widok uadchodzącego wojska | Przed- 
wczoraj 7 osób zostało zabitych, a 16 rannych. 
Z pomiędzy rannych umarły później 4 osoby. 

Belfast 11 czerwca. Zaburzenia trwały przez 
cały wieczór, zwłaszcza w pobliżu koszar i poli- 
cyi były liczne zbiegowiska. Zawezwane wojsko 
musiało z dobytemi bagnetami oczyszezać ulice. 


Kursa. — Wiedeń 8 czerwca. — 2 godz. 30. 
m. popoł. — Renta papier. 85:30. — 5°% Renta. 
papier. nieopodatk. 102:—. Renta srebrna 85'80. 
Renta złota 116:70. 4'/, Renta złota węg. ——. 
Losy z r. 1860 — *—. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 882:—. — Akcye kredyt. 282:80. — Londyn 
126:25. — Napoleony 10:05. — Lombardy --*—, 
Losy roku 1864 — *-—, — Akcye Kolei Karola 


Ludwika — :—. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. — *—, — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
— '—, — Obligacye indemn. galicyjs. — *—. — 


Losy prem. węgiersk. — *—. — Akcye kołei Ko- 
szycko-Bogum. — *—, — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. — *—. — 69, Listy zast. hipot. — *—. — 
69% Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
l. A. — *—. — Akcye kolei Siedmiogr. — —. — 
Marki 61.90. — Ruble — :—. — Dukaty 5 93. — 

Berlin 8-go maja. — Banknoty austryackie 
— Krótki Wiedeń —.—. — Krótka War- 


sząwa ——, — Banknoty rosyjs. —*—. — 59 
Listy zast. Polskie ——, — 49/, Listy Likwida. 
Polskie —*—. — Akcye kolei Karola Ludwika 


—' ~. — Akcye austr. kredytowe ——. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


pineg | żądają 
Kredytowe . « « « n> złe. 100 | 176 — | 176 50 
) stawa» . sir. 42 44 2b | 44 76 
4%, Donau-Damptsch. «go MB 118 25 | 119 — 
Insbrucku. . . « « « « = 0 21 — | 2150 
Keglewicha 8.48 ję . a 10%, 23 morza sp rych 
Krakowskie . . . « : . s» %0 17 75 | 18 26 
Ofner (miasta Budy) . s 0 48 25 | 48 75 
Pay | 732 Ge) wa „» 42 4150 | 42 — 
Rudolm .*..5.2.3 16 6 KAR 18 50 | 19 -- 
almE 054 0 GNS ss b — z — Z = 
Salzb — TOTTE 5 =æ- 
A sE 72 48 | 5450| 66 — 
Stanisławowskie . » 0 27 — | —— 
4:/,%/, Tryesteńskie „ 106 -| — — 
LYA z n 50 69 — 70 g 
gldstólna -. « © « « > © 4-0 88 -- | 34 — 
Windischgritza. . . . . "0 438 — | 4850 
Waluty. 
Dukaty ważne . . . . . . ie 93 5 95 
SM:GaakÓwkk o 2. ria 46706 je z R = 
ryały rosyjskie . . . « « sts 
aiz szterl. angielskie . . . . 60 | 12 65 
Liry tureckie złote mik 82 | 11 34 
Marki niemieckie za 100 marek |. 90 | 61 95 
Rubel papierowy za 100 . . . . . — | 124 — 
Lwów 9. Czerwca. 
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . | 286 — | 291 — 
5%, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . | 100 90 | 101 90 
żak BTletnie || 100 30 | 101 50 
4 n n > 2 
40, > Bank. kraj. gal. . 5l-letnie. | 96 — | 9% — 
c „ Banku hip. gal. . . | 102 70 | 108 70 
5%, Obligi kom. Banku krajo. galic. . | 9y 25 | 100 25 
5%, Obligi indemn. gal. 10*/, podat. . | 104 70 | 105 70 
4/,%, n pożyczki krajowej . . .| 9450| 96 — 
Warszawa 10 Czerwca, rub.|kop. 
5%, Listy zastawne nowe 1869 r.. . Czech 
kupon . RE. ea 
4'/, Listy likwidacyjne. . . . , aa o 
kupon LAA 
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Nagrody pilności. 


Stósownie dobrane książki i obrazki naj- 
taniej i w największym wyborze 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
w KRAKOWIE. [1477-2 6] 


ATARAR i e mm. O A A a 6 ik 


Młody człowiek, > 


kawaler, z dobremi świadectwami i kaligra- 
fieznem pismem, potrzebny jest do gospo- 
darstwa w Śledziejowicac jako pisarz od 
1 lpea b. r. Zgłoszenia przyjmuje wprost 
zarząd państwa Kokotowskiego w Śledzie- 
jowicach poczta Wieliczka. (1522-1-3) 


Rządca dóbr at, k 


z Szlązką austr., ka- 
waler, teoretycznie i 

praktycznie wykształeoay, z 15to-letnią 
praktyką gospodarczą i najlepszemi re 
komendacyami, poszukuje posady rządcy 
ekonomicznego w Galicyi lub Królestwie. 
Zgłoszenia przyjmuje Błuro Towa- 
rzystwa rolniczego okręgowe- 
go w Rzeszowie. (1525-1-3) 


Krowianka 


świeża, pewna, zbierana w zakładzie kon- 
cesyonowanym Dra Haja, jest do nabycia 
w aptece pod „białym Orłem* 
A. SIEDLECKIEGO 
W KRAKOWIE. 
Cena fiolki 1 złr. 1524-1-3) 


ma ODEON e t 


DENTYSTA 
wszech nauk lekarskich 


Dr Kazimierz Szymkiewicz 
mieszka w Rynku gt., róg ul. Wiślnej 
Nr. 26, nad sklepem Wgo Krywulta. 
Ordynuje od 9—1 i od 3—5, w nie- 
dziele i święta tylko przed południem. 
Ubogim chorym bezpłatnie od 8—9 

r zraną. (1407-10-20) 


-aT RU ELI a G o KI UM 


| 


i rodem z Metzu, posiada- 
Nauczycielka, jąca język francuski i nie- 
miecki jest do umieszczenia od 1 lipca. 

B. Gabryelska w KHrakowie, 
[1518-2-3] Plac Szczepański Nr. 9, 


nE R ZD 4 MOT O EO TN 


a liczne zapytania ze strony mych znajomych 
i klie.tów, oznajmiam ni.iejszem, iż tak, jak 
dotychczas, utrzymuję nadal moją 


kan ie adwokacką 
w Krakowie 


z tą tylko zmianą iż takowa nie znajduje się 
przy ul. Grod.kiej lecz przy ul. Brackiej 
pod Wr. 8 na dele. 

Zarazem zawiadamiam, iż ubogim klientom u- 
dzielam porady adwokackiej każde g ' poniedziatku 
po p.łudniu bezpłatnie. ò [1505-3-4] 

Dr. Wiktor Włyński, 


adwvkat w Krakowie. 
POSZUKUJE SIĘ DO NABYCIA 


tolwarku, 


położonego w okolicy Wadowic, obszaru 
kilkudziesięciu morgów, z dobrym domem 
mieszkalnym. (1507-3-6, 

Oferty proszę przysłać pod adresem : 
A. M. poste restante Krzeszowice. 


Zegary wieżowe 
najnowszej konstrukcyi, trwale zro- 
bione, rozmaitejwielkości, gromochro- 
ny dające bezwzględne bezpieczeń- 
stwo, dostarcza po najtańszych ce- 
nach za poręczeniem (1405 6-10) 

Fr. Ks. Schneider. 


fabryka zegarów wieżowych w Freudenthal 
w Szlązku austryackim. 


Założona 


arpana w m 


Mieszkania 
większe frontowe z ogrodem i mniej- 
sze parterowe, są od dnia 1go lipca 
do wynajęcia przy ulicy Lubicz, 
dom hr. Łosia. (1521-1-3) 


DO SPRZEDANIA 
majątek ziemski 


Sławkowice, w uroczej okolicy, 3 mile 
od Krakowa, 1*5 mili od Wieliczki, 
przy gościńcu z Krakowa do Grdowa 
prowadzącym, obszaru 391 morgów 
dobrej gleby. — Bliższa wiadomość 
bez pośredników w Sławko- 
wiecach, poczta Głdów. (1523-1-2) 


o 000 w AE NN 


Konkurs. 


(1541-1-3) 


a eee a 


Na posadę kontrolora przy 
kasie miejskiej w Drohoby- 
czu — do której przywiązane są: 
płaca o rocznych 700 złr., dodatek 
na pomieszkanie 140 złr. i prawo 
na późniejsze osiągnięcie dwóch do- 
datków pięcioletnich po 100 złr. do 
płacy etatowej i emerytury wliczal- 
nych, tudzież obowiązek złożenia 
kaucyi służbowej 700 złr. przed ob- 
jęciem tej posady. 

Kompetenci na takową wykazać 
się winni ze złożonego w publicz- 
nym zakładzie z dobrym: postępem 
egzaminu z rachunkowości kameral- 
nej lub kupieckiej, nadto dowodem 
dostatecznej praktyki w zawodzie 
rachunkowym, tudzież że nie prze- 
kroczył 40 łat życia, że posiadają 
prawo obywatelstwa austryackiego, 
że władają krajowymi językami w 
mowie i piśmic i że są życia nie- 
poszlakowanego, nareszcie winni 0- 
świadczyć, że nie są z tutejszym 
miejskim likwidatorem rachunkowym 
i z kasyerem miejskim spokrewnieni 
lub spowinowaceni aż do czwartego 
stopnia włącznie. 

Podania wnosić należy do tutej- 
szej Zwierzchności gminnej za sto- 
sownem pośrednictwem władz urzę- 
dowania, lub zamieszkania najda-= 
lej do 15 lipca 1886 r. 


Od Zwierzchności gminnej 


Drohobycz, dnia 29 maja 1886. 
Błażowski, burmistrz. 


MA Ćnu$kóRNA MOULIN 


holenderekich 
iikierów. 

Skład fabryczny: 
WIEN, 

1. Kohłmarkt 4. 


Zakład picia wody, kąpielowy 
i leczniczy żętyczny 


pod Meltsch, w Sziązku austr. (od 'alone 
od stacyj kolejowych Opawa, Zauchtl, Bärn An- 
dersd rf z każdej około 2%, mih). 


Pora rozpoczyna się 23 maja. 


Zdroje Johannisbrunn zawierają znacznie wię- 
kszą ilość wolnego kwasu gazu węglowego tlen- 
ku żelazowego i innych alkaliów obfitych w gaz 
kwas węglowy niż podobne zdroje w Pyrawarth, 
Kalsbrunn, Giessbiibel i t. d. 

Woda mineralva tych zdrojów, racyalnie pro- 
wadzoni, kuracya Żętyczna i silne kąpiele- igli- 
wiowe, polecają ten zakład kąpielowy i leczni 
czy na wszelkie choroby piersiowe i dol- 
nych części ciała — przewlekłe nieżyty, 
cierpienia nerwowe, blednicę i t. d. a 
w licznych wypadkach zdziałały trwało i zadzi- 
wiające skutki. 

U wyg”dne mieszkania, dobrą restauracyę z ta- 
niemi cenami mą staranie we własnym zarządzie 
dyrekcya kąpielowa. 

Zamówieuia na mieszkania tudzioż wszelkie wy 
jaśnienia przyjmuje (1104-3-8) 


zarząd kąpieli Johannisbrunn 
poczta Meltsch. 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
+.SZcze,czerwoności, krosty,węgry, 
e wysypkę, liszaje, hemoroidy. swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
=" 3 głowie i skutecznie działa napo- 
i VRAC IT KUSDO rost włosów. 

Słoik 2 franki we Franeyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, uliea Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
(1459-1-52) 


Truskawki 


w każdej chwili świeżo rwane w ogrodzie 
na Wielopolu Librowskiem L. 18. (1512 .2-6] 


kle. 


ackich u zarządu głównego w 


Piernik higieniczny 


L. Czyńskiego w Jarosławiu 
usuwa obstrukcyę, hemoroidy, dyspe- 
psyę, brak apetytu, niesmak, zgagę; 
odbijanie, rozdęcie, kongestyę itp. co 
świadczą najznakomitsi lekarze tudzież olbrzymi 
szereg pacyentów uwolnionych od przewlekłych 
cieroień. Świadectwo. Świa czę, że „Pierniki hi- 


południem: a równocześn 
dyum w wysokości 5%, wartoś 


C. k. uprz. kolej Lwowsko- 


Na czas od í lipca 1886 1 
dostawa nafty i oleju rzepakowego 


55,000 klg. nafty, 17,000 klg. oleju rzepakowego świetlnego a 38,000 klg. smarnego dla 
szlaków austryackich i 23,000 klg. nafty, 7000 klg. oleju rzepakowego świetlnego a 18,000 


Warunki dostawcze, których znajomość należy stwierdzić w ofercie 
rzane w biurze zarządu materyałami w Wiedniu, Lwowie, Bukareszcie 


OZE . Soboty 12 Czerwca 1886 


;| KĄPIELE SIARCZANE 
w Krzeszowicach. 


Początek sezonu 1 czerwca. 

Stacya kolei północnej ces. Ferdynanda pół godziny od Krakowa. 
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 

(1231-18-25) Zarząd kąpielowy w Krzeszowicach. 


Analizowany przez prof. Hoffa 


Piernik higieniczny 


wynalazku L. Czyńskiego w Jarosławiu, 
właściciela przywileju i patentu, nagrodzonego 19 medalami, 
usuwa wszelkie dolegliwości narządu trawienia, wzmacnia siły i zwiększa 
apetyt. Naznakowitsi lekarze zalecają ten nowy środek pacyentom cierpiącym na ob- 
strukcyę, hemoroidy. katar żołądkowy i kiszek, dyspepsyę, brak apetytu, 
niesmak, zgagę, odbijanie, wzdęcie, kongestyę i t. p., tudzież os bom używają- 
cym mało ruchu i rekonwalescentom. 


Swiadectwo szefa szpitala wojskowego w Niszu (Serbia). 

Zamówio:a partya „„Fierników higienicznych nadeszła — i robiłem z takową do- 
świadczenia w moim sz„italu ranionych żołnierzy serbskich, których miałem 425. Ciężej ranionym, 
niemogącym trawić najlepszych i najlżejszych pożywień szpitalnych, rozdzielono Pański Piernik 
higieniczny* i wskutek pożywania takowego dostawali zdrowego apetytu i chęci przyj- 
mowania innych pokarmów, najwięcej chorzy trawili go, przychodzili do sił 
i dobrego wyglądania, a co także spostrzegłem, funkcye żoiądkowo -jeiitne zupelnie się 
regulowały. Pacycnci mvi nazywali piernik Pańskiego wyrobu „Polskim chlebem“ i gdy wcho- 
dziłem do sal ranionych, wołano zewsząd: „czy nie ma już więcej tego „Polskiego chleba“, co 
nam dodaje sił i życia!*... Wskutek tego proszę Pana znowu o wysyłkę 60O sztuk, zaś za 
oprzednią dziękuję, gdyź wynędzniali wskutek trudów, znojów wojennych, osłabieni upły wem 
krwi i operacyami, zawdzięczają temu środkowi mającemu tyle własności leczniczych 
wzmocnienie swoich sił. Gdy Żadnych pokarmów jeść nie mogli, „Piernik higieniczny* 
t:awili — był jedynem wyżywieniem raan,ch i operowanych, a wreszcis przyprowadzał żo- 
Tadek do tego stanu, że mógł następnie przyjmować każde pożywienie. — 
Rzeczywiście, powinienby każdy szpital większy, a przedewszystkiem chiru'g.czny, używać „Pier- 
nika higienicznego* jako środka leczaiczo-restaurującego. (1339 4-) 


Nisz, 14 maja 1886 r. Dr. Romuald Dallmayer, 
szef szpitala wojskowego „„Islahana* w Niszu (Serbia). 


Piernik higieniczny jest do nabycia po ZAX$"” 20 cnt. za sztukę "TRĘ we 
wszystkich handlach korzennych i aptekach. Składy główne: we Lwowie, ulica Halicka 
Nr. 8; w Krakowie, Sukiennice Wr. 53; w Przemyślu, ulica Franciszkańska. 


L. Czyński, fabryka pierników i sucharków w Jarosławiu. 


a a 00 
JAW IHNATOWICZ 


poleca 
niezawodne 1 wypróbowane środki do wywabiania 
wszelkich plam. i 


AMANDILNA usuwa plamy powstałezso- ct. | KORZEŃ MYDLANY biały, służy do et. 
ków cukrow., białka, lodów itp. flakon 25 prania materyj jedwabnych otłusz- 
APSEINA wyciąga plamy tłuste z ma- czonych i zbrudzonych pakiecik po 
teryj jedwabnych kolorowych A r 2 centy i . . . « « . »F. . . (4 
ACETINA niszczy plamy alkaliczne i MYDEŁKO ŻÓŁCIO WE używa się do 
moczowe, flakonik . . . . . . . 25 wywabiania plam zastarzały.h z ma- 
BENZOLINA wywabia plamy tłuste i teryj st Śri ch, wełnianych i je- 
potowe, maziowe i pokostowe, flako- dwabnych kawałek. . . . . . . 25 
nik mały 20 cnt., cały . . . . . 80 | ODALINA najlepszy środek do czysz- 
BRAZYLINA prane w brazylinie mate- czenia sukien męskich, usawa plamy 
rye czarne wypłowiałe i poplamione powstałe z kurzu. potu, tytoniu, mle- 
odzyskują pierwotny kolor, połysk ka, piwa, kawy, czekolady, pleśni, 
i sztywność pakiet . . . . . . . 08 wem śmietanki, rosołu i t. p., fla- ji 
ETI. INA usuwa plamy powstałe z po- ra MIRO PS E RAY 
dłóg, z farb AA etA h G OKSALINA wywabia plamy atramen- 
kierów i smoły, flakon . . . . . 25 Al, Seen krwawe, z papieru i s 
JANINĄ rozpuszcza plamy czarne po- bielizny, Suszka.. PWusykow E 
wstałe na skórze przy farbowaniu QUILAJA materye wełniane i jedwabne, 
włosów, flakonik . . . . . . . 30 R łowca opa trucg plamy 
JAVELINA używa się do wywabiania 1 odzyskują świeżość, przytem kolor 
plam kolorowych, a mianowicie po- materyi nie traci, pakiet « . 06 
wstałych z piwa, wina czeiwonego, 0- WYSKOK TERPENTYNOWY usuwa 
woców, konfitur, atramentu itp., flakon 20 | plamy pokostowe, olejne i żywiczne, 
KWASEK w laseczkąch używa się do z BSO KOSOWA CA KOKA 4 
czyszczenia palców z atramentu, la: ZIEMIANEK ga, eg materye białe 
seczka A ŁoriĘ: R 05 wełniane z b:udu i kurzu, pakiet 20 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, 
ulica Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ulica Hal chka, 
róg ©wałowej. — W KRAKOWIE Sukieunice Nr. 20, — 
W CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2. 


(212-18-) 


Bad lohannisbrunn memamen 


Kapiele Cieplice 


(TEPLITZ-SCHONAU) 


Ta 
w Czechach, 
od niepamiętaych czasów znane i słynne gorące alkaliczno - saliniczne źródła. (29:5--39° R.) 
Leczenie odbywa się bez przerwy podczas całego roku. 


Kąpiele odznaczające się niezrównaną skutecznością przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, 
„porażeniom, newralgiom i innym chorobom nerwowym, szczęgólniej jednak bardzo skuteczne 
w następstwach ch: rób powstałych z ran od broni siecznej i palnej. po złamaniu kości, w 
sztywnościach stawów i skrzywieniach. — Na wszelkie zapytania odpowiada na 'ckętniej i przyj- 
muje zamówienia na mieszkania dla Cieplic Zarząd kąpielowy w Cieplicach, dla Schó- 
nau Magistrat w Schónau. [937 3-3] 


Gzerniowiecko-Jasska. 


r. do 30 czerwca 1887 r. rozpisuje się za ofertami 


w następujących ilościach: 


smarnego dla szlaków rumuńskich. 


Oferty n»leżycie opieczętowane, ostemplowane i zaopatrzone w napis: „Oferta na oleje* 
należy wnieść odzielnie dla wymienionych szlaków a mianowicie: dla austry- 


Wiedniu (L., Elisabethstrasse 9) lab Dyrekcyi ruchu we Lwe- 


wie, zaś dla rumuńskich u komitetu zarządzającego w Bukareszcie (Strada Gloriec 7) albo 
Dyrekcyi ruchu w Jassach najdalej do ZA czerwca r. b. godziny Alej przed 


ie uiścić przy kasie jednego z wyż wymienionych miejsc wa- 
ci ofiarowanej dostawy. 
mogą być przej- 


- 
i Jassach, lub też 


KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN. 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 


poleca wielki wybór książek na 
premie ozdobnie oprawnych, z na- 
pisem złoconym „Nagroda pil- 
ności*, w cenie ód 20 et. i wyżej, 
oraz obrazki na setki od 30 cent. 
i wyżej. (1413-4-5) 


a M 


Praktykant 

z odpowiednemi kwalifikacyami , znajdzie 
umieszczenie w domu pod firmą (1495-3 3) 
J. Federowicz w Krakowie. 


—— 


- mw 


Do kupna 


poszukuje się używanego lekkiego 


powoziku "i aree - Wózka 


i takiego 

bez rysorów. Oferty przyjmuje się w Kra- 

kowie, Kleparz Nr. 7, I. p., drzwi Nr. 25. 
(1517-2-8) 


- CHINSKIE SREBRO, 


sztućce, lichtarze, koszyki, cukierniczki itd. 
w magazynie (767-11-) 
F. SZUKIEWICZA 
-~ w Krakowie, Rynek A —B. 


Ay Dn 


$ 
Wici, welłlmy 
ibawelnmy 


białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 


Wilhelm Fat W Krakowie. 


BS" Zamówienia zamiejscowe 
odwrotnie. (1427-117-) 


©G0>G+G>0© 
Fotograficzne aparaty 


po Polkowskim są u Białoruskiego w T ar- 
nowie do sprzedania mianowicie: 
1 aparat 5 calowy franc. kompletny nowy 


Jesteśmy wszyscy zdrowi. Upa- 
miętaj się i wracaj do nas, a bę- 
dziewy znowu szczęśliwi. — Podaj 
nam adres dokładny, a napiszemy 
do Ciebie. (1496-2-3) E.. 


m EA A. BREDA TOW) m aa 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Mouiin. 
Najlepsze ze środków czyszczą- 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzułach skórnych i zepsuciu 

krwi. 


Skład główny w PARYŻU u p. 
lin apt: karza, 50, ulica Louis le dr 


Arthaud Mou- 
and, —w KRA- 


KOWIE, w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece 


p. Wiszniewskiego. | 


(1097-72-, 


ź J. Pserhofera 
pigułki czyszczące 
krew, (1443-22-) 


od dawna wielokrotnie uznany i przeż Jer n > n d 
wielu lekarzy publiczności polecony ~ n 5 x s SE Gł 
środek domowy na wszelkie nastę- EW 05240 a m, — 
pstwa złego trawienia i zatkania itp. oprócz tego różne przyrządy — po cenie bar- 


a a aa 


1 pudełko z 15 pigałkami 21 c. 
1 zwój z 6 pudełkami złr. 1-05. 


dzo przystępnej. 


(1503-2-3) 


Za poprzedniem nadesłaniem należy- fa to 

tości kosztuje z opłatną przesyłką: zz 

1 zwój pigułek 1-25 ztr. 2 zwoje 4%, %, 

2:30 złr., 3 zwoje 3:40 złr., kęs 

4 zwoje 4:40 złr., 5 zwoi 5:20 4 
ż a ° Re 

złr., 10 zwoi 9:20 złr. Mniej „iż = 

jeden zwój niemoże być posłane. Kąpiele Gleichenberg 


w Styryi. 
Godzina jazdy od stacyi Feldbach węg 
kolei „Zachodniej. 3 
Rozpoczęcie pory | maja. 

Alkaliczno muriatyczne iżelaziste szcza - 
wy, wziewania igliwiowe i rozpylone 
z żoły zdrojowej (także w oddzielaych 
pokojach) jog brat h pokój obszaru 
na dziewięć osób, wielki przyrząd do 
wdychania, pieniące kąpiele nasycone 
gazem kwasu węglowego, żelaziste, igli- 
wiowe i rzeczne, zimaa kąpiel całkowita 
i hidroterap., żętyca owcza i mlćxo, pro- 
sto od krowy mléko w umyślnie zbudo- 
wanym zakładzie mlócznym. Klimat sta- 
ły miernie wilgotno -ciepły. Wysokość 
n. p. m 300 m. [954 5-6] 
nasi; Mieszkania, wody 

\ mineralne i wozy 
można zamówić 
w Dyrekcyi. 


J. Pserhofer, apteka „zum 


goldenen Reichsapfel" 
w Wiedniu, I. Singerstr. 15. 
DF Na składzie są wszystkie kra- 

jowe i zagraniczne szczególności. 
Dostanie w Krakowie w apt. Redyka, 


SEPRE R A SPRZ ZYD TNT PRZ BZ PRZOD E 
Dla upiększenia i odmłodzenia 


polecam sz. paniom moją słynną 
wświecie kosmetyczną wo- 
dę na twarzi krem alaba- 
strowy. Po użyciu przez rok od- | 
mładza ona o AO lat i usuwa 
wszelkie nieczystości cery. Niepo- 
trzeboję żadnego dalszego wy- 
chwalania, gdyż moje środki u 
szan. pań z powodu cudownego 
skutku bez tego są słynne i znane. Wszelkie kos- 
metyki są zrobione świśle Tiig słynnie znanych 
przepisów byłego nadwornego ekarza Wachera, 
dlstego zechcą się szan. panie z zaufaniem ustnie 


m A AAAA m w MNA WM ae 


lub pisemnie do mnie udać 
w flaszki wody na twarz 50 ct., słoik kremu 


alab.strowego 1 złr. 
Frau ELISE SICHERL, fabrykantka kosmet. 
srodków w Wiedniu I. Wollzeile 17. 3 piętro. 


Do nabycia także w aptece .zum Engel* am 


Henr. HOLLAN N, 
fabryka sikawek w Pilznie, 
w Czechach, 
poleca Szan. strażom ogniowym i gminom 
swoje trwale zbudowane i tanie w cenie, 


Hof, w aptece „zur Mariahilf* Mariahilf :rstrasse. 
Główny skład w Węgrzech u p. J. Toróka apte- 
karza, Kónigsgass3 w Budapeszcie. (1197-4-12) 
Przy zakupnie proszę uważać na p eczęć inazwisko. 


sikawki ogniowe, także na spłaty 
częściowe. (1267-3-3) 
Poszukiwani rzetelni zastępcy. 


Arnold Freund w Wrocławiu. 
handel spedycyjny i wysyłkowy wodny, 

poleca się do najpunktualniejszego wykonania spedycyj na Odrze i Elbie po obecnych 

najtańszych taryfach przewozowych. (1457 3-8) 


Ces. król. nadworna 
odlewarnia dzwonów 


P. Hilzer w Wiener-Neustadt 


poleca się do zamówień dzwonów i harmo- 
nijnych dzwonków wszelkiej wielkości 
i rodzaju dźwięku. Poręcza się za oznaczony 
dźwięk lub akord dzwonka, tudzież najlepszy me- 
tal. Montowanie dzwonów uprz, hełmami 
z kutego żelaza, przezco wielkiemi dzwonami mo- 
żaa łatwo dzwonić. — Zamówienia wykonywa jaknaj- 
szybciej, trwals i najtaniej pod bardzo korzyst- 
nemi warunkami wypłaty. 
Harmonijne dzw nki zakrystyjne z 4 dzwonkami i ozdobną ramą z kutego 
żelaza po 25 i 80 złr. 3 
Harmonijne dzwonki ołtarzowe z silneļwi dzwonkami alpakowemi: 
4 dzwonki 14 złr., 3 dzwonki 11 złr.; mosiężnemi: 4 dzwonki 10 złr., 3 dzwonki 8 złr. 
Odznaczona na wiedeńskiej wystawie powszechnej 1878 r. dwoma medalami za 
postęp, za dzwony do wiedeńskiego kościoła św. Salwatora ważące 260 cetrarów, na wy- 
stawie przemysłowej w Wiedniu 1+80 r. złotym medalem. Fabryka założona w roku 
1888 dostarczyła dotychczas 4151 dzwonów ważących 4,127,700 kilo- 
gramów, z tego do Wiednia dla 31 koś iołów 83 dzwonów ważących ogółem 26,069 
kilogramów i 2 dzwony zegarowe dla nowego ratus a ważące 3,345 kilograwów. 
Prospekta i kosztorysy darmo. (729-4-10) 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 
ważnego od 1go czerwca 1886 r. : 


Odjazd z Podgórza-PFłaszowa Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 
828 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe- | 10:12 przedpoł. z Husiatyna, Nowego Sącza, Su- 
go Sącza, Husiatyna, chy, Skawiny, 
11:23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, | 11:22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
827 popołudniu do Skawiny, Uświęcima, 413 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6:40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego $ą-| 6'89 wieczór z Husiatyna, Nowego Sącza, Suchy, 
cza, Husiatyną. Oświęcima, Skawiny 
Odjazd z Oświęcima Przyjazd do OQświęcima 
8:18 ode a do Skawiny, Podgórza, Suchy | 11:54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod- 
wca 


ywca, E górza, Skawiny, 
8.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, | 6'58 wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 
usiatyna. Skawiny. 


Odjazd z Tarnowa Przyjuzd do Tarnowa 
2:45 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu- | 11:15 przedpołud. pociąg osobowy z Husiatyna, 


ienicne miały w moim domu najlepsze re- iszczeniem pocztowego rzesłane na wskazane miejsce. siatyna, Orłowa, Orłowa, Grybowa, i 
uitat. Msiężna Isabela: umbomirakich za PpS Rn ja 29 sig 886 f J (1540) 5:03 porty ae Eia y do Grybowa, Orło-| 9:50 owa, Stoja 6 mac ze Zwardonia, Or- 

angusz w x ac b arnów. ` . PK. Y , 3 

Cena 20 ct. za sztukę. Do nabycia we wszyst- 1:40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa. Or-| 1:10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Or- 
kady syckódh i handlach. A ( 13438 ) RADA TA U IADO A CZA. łowa. Husiatyna. 7 łowa, "Grybowa. i (618-238-/ 4 
Z r "A 14170 „MEW 


Qzcionkami Drukarni „Czasu“, 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


